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Bomba w uniwersytecie. 
Ciężko ranny profesor i kilkunastu studentów. 

Bomba czy maszyna piekielna ? 
Jak długo jeszcze złoczyńcy będą sobie kpić z naszych władz bezpieczeństwa? 

Tel. wł. — WARSZAWA, 24 maja. — 
Warszawa nie ochłonęła jeszcze po wczo
rajszych zamachach, gdy oto zbrodnicza rę 
ka spowodowała nowy wybuch, który tym 
razem pociągnął za sobą liczne ołiary w 
ludziach. Katastrofa miała miejsce w gma 
chu uniwersytetu warszawskiego. Miano
wicie dziś o godz. 10 wieczór w zabudowa 
Kiach uniwersytetu, w gmachu, w którym 
mieszczą się scminarja i zarząd „Bratniej 
Pomocy", wybuchła bomba, podłożona 
przez nieznanych sprawców. Bomba ta, 
w porównaniu z wczórajszcmi, była daleko 
większych rozmiarów i potężniejszej siły. 
Niektórzy przypuszczają nawet, i i musiała 
to być t. zw. maszyna piekielna. 

Skutki wybucha były straszne. Eksplo 
zja poczyniła znaczne spustoszenia w ca
łym gmachu. Ze wszystkich okien powy-
latywały szyby i w wielu salach zawalił 
się sufit. Znajdujący się wewnątrz gmachu 
profesor uniwersytetu, Orzęcki, został cięż 
ko ranny w nogi. Przewieziono go cło szpi 
tala św. Rocha, Stan jego jest beznadziej
ny. Oprócz proL Orzęckiego zostało rów 
nież ciężko rannych kilkanaście osób, 
wśród których kilku studentów zostało za 
sypanych waląccmi się odpadkami muru 
i gruzu. 

Na miejsce katastrofy zjechały trzy od
działy straży ogniowej i pogotowie ratun
kowe. Przybyły również władze bezpie
czeństwa, które nie wypuszczają nikogo z 

gmachu i nikogo nie wpuszczają. Dzienni 
karzom, którzy zgłosili się licznie, wydano 
specjalne legitymacje. Wszczęto energicz
ne śledztwo, które połączone z dochodze
niem wczorajszem, być może da nareszcie 
pozytywne wyniki. P. 

5 MILJONÓW NAGRODY ZA WYKRY
CIE SPRAWCÓW WCZORAJSZEGO 

ZAMACHU. 
PAT. — WARSZAWA, 24 maja. — Za 

wykrycie sprawców czynu przestępnego, 
dokonanego w dniu 23 b. m. za pomocą ma 
terjalów wybuchowych w redakcjach: 
„Rzeczpospolita" i „Gazeta Poranna 2 gro 
sze" lub też za udzielenie wskazówek da
jących możność wykrycia tychże, wyzna

czył komisarjat rządu na m. Warszawę na* 
giodę 5 miljonów marek. Informacja nale
ży składać w komisji okręgowej pol. pań
stwowej. 

„REFORMY" W POLICJI KRAKOW
SKIEJ. 

Tel. wł. — KRAKÓW, 24 maja. - „Na 
przód" dzisiejszy donosi, że inspektor Ka
wecki zawiesił w urzędowaniu wywiadów 
cę policji, Borowskiego, który pełnił służbę 
przy budynku „Nowego Dziennika" w dniu 
katastrofy. Również usunął on od śledz
twa kierownika policji politycznej, a całe 
śledztwo oddał w ręce komisarza Karcza. 
Podobno w najbliższej przyszłości maja 
zajść dalsze zmiany. 

\CJA POSŁA WITOSA. 
członkom swego klubu wolną rękę w gło

sowaniu nad votum zaufania, 
Chjena zamiast atakować — manifestuje. — Przesilenie znów odłożon 

Tel. wł. — W A R S Z A W A , 24 maja. — 
W sytuacji przesileniowcj zaszedł dzisiaj 
cwrot, który może mieć wielkie znaczenie 
dla dalszego biegu spraw. Mianowicie dziś 
odbyło się posiedzenie klubu sejmowego 
P.S.L. „Piast". Sytuację polityczną refero
wał poseł Witos, W dyskusji zabierało głos 
Wielu posłów. Na zakończenie posiedze
nia przyjęto do zatwierdzającej wiadomo
ści sprawozdanie posła Witosa i uchwalo
no pozostawić członkom klubu wolną rę

kę przy głosowaniu nad rotum ufności dla 
gabinetu gen, Sikorskiego. Jest to znacz
ny sukces tego ostatniego, a natomiast po 
ważna klęska pos. Witosa, który nie mo
gąc pokonać opozycji.we własnym klubie, 
zmuszony jest skapitulować i udzielić człon 
kom swego klubu prawa wyboru, -zy chcą 
głosować za gen. Sikorskim, czy też prze
ciwko, byle tylko nie dopuścić do rozłamu 
w stronnictwie. 

Sprawa, czy prowizorjum budżetowe 
znajdzie się na porządku dziennym sobo

tniego posiedzenia sejmu, nie jest jeszcze 
zupełnie pewna. Jak słychać, nowa t. zw. 
większość postanowiła na jutrzejszem po
siedzeniu komisji budżetowej wystąpić 
przeciwko niektórym pozycjom prowizor
jum budżetowego celem zademonstrowa
nia swojej opozycji względem rządu. 

Wobec tego, że blok piasto-chjeński w 
komisji 'budżetowej rozporządza większo
ścią głosów, poseł Sanojca, referent prowi 
zorjum budżetowego, nie będzie się mógł 
podjąć referatu na plenum izby. W takim 

wypadku komisja będzie zmuszona powtór 
nie zwrócić się do marszałka sejmu o wy
znaczenie innego referenta z urzędu, co 
może spowodować zwłokę w przedstawię 
niu prowizorjum budżetowego na plenom. 
W ten sposób expose gen. Sikorskiego 
oraz głosowanie nad niem ulegnie przesu
nięciu na późniejszy termin i planowane 
przesilenie znów zostanie odłożone. 

P. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
„NUMERUS CLAUSUS", 

Nasz warsz kor. donosi: 
Sprawa „numerus clausus" została 

^ jęta znów z porządku dziennego wczo
rajszego i osiedzenia komisji oświatowej. 

Prasa żydowska pisze, iż stoi w związ
ku, ze sprawą pozyskania głosów żydow
skich dla gen. Sikorskiego. 

S P R A W Y W Y Z N A N I O W E W Ł Ą C Z O N E 
° 0 M I N . S P R A W W E W N Ę T R Z N Y C H . 

zmiana tytułu ministra wyznań i oświe
cenia. 

Rząd wniósł projekt ustawy, który 
twarzą zasadniczą zmianę w dotychczasowej organizacji ministerjum wyznań re 
['Kijnych i oświecenia publicznego. Wed-

projektu tej ustawy, wykonywanie 
| V szeIkich praw i opieki państwa w spra
wach wyznaniowych, należące do minis-
' e rJum wyznań religijnych i oświecenia 
Publicznego przydziela się ministrowi 
r̂aw wewnętrznych. 

Dotychczasowy tytuł ministra wyz
nań religijnych i oświecenia publicznego 
zostaje .zmieniony w ten sposób, ie mini-
setr otrzymuje tytuł tyłko ministra oświe 
cenią publicznego. 

W motywacji do tej ustawy minister
jum spraw wewnętrznych, powołując się 
na art. 111 i 116 konstytucji, stwierdza, 
że sprawy wyznaniowe stworzyły za
gadnienie publiczno-prawne o charakte
rze wybitnie politycznym. Skąd też spra
wy wyznaniowe nierozerwalnie się wią
żą z'ogólną administracją państwa i mu
szą być za tem załączone w całokształt 
kompetencji ministra spraw wewnętrz
nych. 

POLSKO-SOWIECKA KONWENCJA 
POCZTOWA. 

A.W. — MOSKWA, 24 maja. — Dnia 
24 b. m. w gmachu komisarjatu ludowego 
dla spraw zagranicznych w Moskwie, zo
stała podpisana konwencja pocztowa po
między republikami rosyjską, białoruską i 
ukraińską, a Polską. Konwencja obejmuje 
również obszar republiki kaukaskiej. 

Ministerstwo reformy rolnej. 
Co uchwaliły w tej sprawłe komisje: rolna i administracyjna. 

PAT. — WARSZAWA, 24 maja. — 
u . , 

* ozlsiejszem posiedzeniu połączonych 
l e imowych komisji administracyjnej i rol-
l e i pod przewodnictwem posła Thugutta 
Wyjęto projekt ustawy o ustanowieniu u-
^du ministerstwa reformy rolnej. 

Następnie rozp/trywauo projekt usta-
f / V o zakresie dzieł Mności ministerstwa re 

formy rolnej. Przyjęto pierwsze dwa ar
tykuły projektu. Dyskusji nie ukończono. 

Poseł Poniatowski postawił wniosek, 
aby parcelacja gruntów mogła być prowa
dzona jedynie przez państwo, a nie przez 
spółki prywatne. Wniosek ten nie uzyskał 
większości. Przeciw wnioskowi głosowali 

Srzedstawiciele Z-L.N., Ch, D., Klubu Ch. 
farodowego i „Piasta". 

Co uchwaliła Rada ministrów. 
Ustawa o radjo - telefonie i radjo - telegrafie. —• Ztoty polski. 

Ja 
PAT. — WARSZAWA, 24 maja — Ra 
' ..;,istr'-.v p;:s;cćlzor.'.u w dniu 24 b 

m. m. Inneml uchwaliła: projekt noweli do 
ustawy państwowej wyłączności poczt, 
telegrafów i telefonów, mocą którego mi
nister pocz i telegrafów w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych i mini
strem spraw wojskowych będzie upra
wniony do udzielania koncesji prywat
nym osobom fizycznym I prawnym na po 
siadanie i używalność urządzeń radjo-te-
lefonlcznych 1 radjo-telegraflcznych. 

W końcu Rada ministrów przyjęła 
przedstawiony przez ministra skarbu i 
przyjęty przez komitet ekonomiczny Ra
dy ministrów projekt ustawy o środkach 
przygotowawczych do wprowadzenia wa 
luty złotej. Złoty polski wybijany będzie 
ze stopu, zawierającego 900-tysięcznych 
czystego złota, a po otwarciu mennicy 
państwowej osoby prywatne mogą odda
wać kruszcze lub obce monety złote do 

przerabiania na złote polskie. Do czesu 
wprowadzenia ostatecznej reformy wa
lutowej dopuszcza się używanie złotego 
obliczeniowego w stosunkach gospodar
czych publicznych i prywatnych. 

Przeciętny kurs złotego ustanawia ml 
nisterstwo skarbu. Ważność prawna zo
bowiązań, opiewających na złote oblicze
niowe, zawartych przed, jak i po wejściu 
w życie niniejszej ustawy, nie może być 
kwestionowana. Dochody państwowe, co 
do których władze państwowe mają pra
wo regulować stawki, mogą być przewa-
lutowane z markf polskiej na złoty obli
czeniowy. Za podstawę obliczenia wartoś 
cl złotego w markach polskich przyjmowa 
na będzie cena kruszczu złotego na gieł
dzie w Londynie i kursu funta szterlin-
gów w banknotach na giełdzie warszaw
skiej. Ustawa o złotym nie wyklucza te
go, ie sejm może uchwalać parytet dodat 
kowy według Indeksu cen hurtowych. 

Francja zażegna konflikt wschodni. 
Tel. wł. — LOZANNA. 24 maja — Ve-

nizclos odbył dziś konferencję z sir Har
ry Rumboldem, delegatem angielskim. 
Doniesienia londyńskie wskazują, iż w 
Forcing Office uważają obecną sytuację 
za bardzo naprężoną. 

Cała angielska flota na morzu Śródziem 
nym ześrodkowala się znów na wodach 
tureckich. Mówią zupełnie otwarcie o mo 
żliwości zerwania konferencji, które mo
głoby nastąpić, gdyby grecka partja wo
jenna przedsięwzięła Jakiekolwiek kroki 
przeciw Turcji. 

W kołach angielskich są zdania. Iż cre 

cy mogą wystąpić przeciw Turcji, gdyż 
według Informacji, zaczerpniętych ze tró 
deł greckich, mają oni rzekomo przyobie
caną pomoc ze strony pewnego mocar
stwa. 

Ponieważ mocarstwem, które ma udzie 
Oć poparcia grekom ma być rzekomo 
Francja, należy przeto skonstatować, iż 
twierdzenia greckie są mylne. Jest to wi
doczne z ostatnich zabiegów czynionych 
przez posia francuskiego w Atenach, któ
ry podlał kroki celem zażegnania, możli
wego konfliktu. 



Sfr. 2; .R E P U B l - _ L K A ! 

Nowe propozycjt^łleiii 
N i e m c y o t r z y m a l i w y j a ś n e e n i a o d r z ą d y a n g i e B s k i e g o . — O k o n f e r e n c j ę , s p r z y m i e r z o n y c h . 

C o p r o p o n u j e 

Te!- wt.—x,ONDYN, 24 maja. — W ko-
łach miarodajnych notują wiadomość, jako 
by Niemcy otrzymali już wyczerpujące wy 
jaśnienia na swoje many tanie, skierowane 
do min. spraw zagranicznych w sprawie 
angielskiej noty reparacyjnej. 

Obecnie rząd niemiecki zajmie sie. 
formułowaniem nowej noty. 

W nowej nocie Niemcy nie zaofiarują 
większej sumy odszkodowań, niż w pierw 
szcj, jednak udzielą większych przez lorda 
Curzona żądanych gwarancji od przemy
słowców niemieckich. 

W kołach dyplomatycznych przypusz
czają, Iż Anglia, Bclgja i Włochy uczynią 
wszystko możliwe, by skłonić Francją do 
wzięcia udziału w rokowaniach międzyso-
łuszniczych nad nową notą niemiecką. 

Gdyby Francja pomimo to odrzuciła no 
«we propozycje niemieckie, pozostałe mo 
carstwa zażądają zapewnie, by zdolneś i 
płatnicze niemieckie były na nowo zK-dn-
tte przez komisję rzeczoznawców, składają 
cych się z przedstawicieli międzysojuszni-
czycb, amerykańskich i neutralnych, które 
by wyznaczyła komisja reparacyjna. Orze 

czeniu tej komisji Niemcy musieliby się 
bezwarunkowo podporządkować. 

E. S, 
CO PROPONUJE BELGJA? 

Te!, wł. * r LONDYN, 24 maja. — Spół 
pracownik dyplomatyczny „Daily Telegr." 
donosi z Brukseli, iż rząd belgijski poczyni! 
w ostatnim czasie kroki celem doprowadzę 
nia do spólnych rokowań sprzymierzeńców 
w sprawie udzielenia Niemcom odpowiedzi 
na ich nowe propozycje. 

Poseł belgijski w Londynie konferował 
ostatnio w tej sprawie z lordem Curzonem. 
Plan belgijski żąda zamiast przez Francie 
proponowanego systemu udziałów w ak
cjach; wydania sprzymierzonym obligacji 
niemieckich przedsiębiorstw przemysło
wych. Obligacje te byłyby formą zastawu. 

Belgia propozycję swą wysuwa, zda 
niem „Daily Telcgraph", jedynie w tym ce 
'm, aby nakłonić Poincarego do wzięcia u-
dzinłu w wymianie zdań między sojuszni 
Vnmi. E. S, 

Tel. wł. — PARYŻ, 24 maja. — Kores
pondent brukselski „Temps" potwierdza 
wiadomość, iż rząd belgijski wkrótce w Pa 
ryżu przedstawi swój plan reparacyjny o 

rat podaje następujące szczegóły: 
W Brnkse!" fur od" pewnego czasu pod

jęto studja nad wyszukaniem nowych źró
deł i gwarancji, któreby zabezpieczyły sola 
tę przez Nien-cy długów rcpąracyjnych. 
Prezydent ministrów Thcnnis \ rzeczoznaw 
cy belgijscy starają się, by uregulować kwe 
stję długów możliwie spoinie z innymi 
sprzymierzonymi, Jednak plan belgijski bę 
dzie prawdopodobnie odpowiadał zamie
rzeniom francuskim. | 

• d o bart M9ńv J> A . 
NIEPOKÓJ W NIEMCZECH Z POWO
DU KUNKTATORSKIEJ POLITYKI DR. 

CUNO. 
AW. — BERLIN, 24 maja — Kunkta-

torska taktyka kanclerza Cuno w sprawie 
odpowiedzi niemieckiej na notę państw 
sprzymierzonych, nie spotyka sie absolut 
nie z aprobatą opinii publicznej, lecz prze
ciwnie budzi wyraźne zaniepokojenie o-
gółu. Pominąwszy już dawno zdcklarowa 
ne poglądy socjalistów na tą sprawę, rów 
nleż prasa demokratyczna wyraża nie
pokój, z powodu przesuwania przez rząd 
terminu wystosowania odpowiedzi. 

„Welt am Montag", w artykule wstęp 
nym zapytuje wprost rząd, kiedy nastąpi 
wydanie odpowiedzi niemieckiej, i zwra 
ca uwagę, że w związku z jej opóźnieniem 

nast.puje spadek marki niemieckie) 1 
wzrost drożyzny. Autor wyraża się, iż 
rząd obowiązany jest liczyć się nlctylko * 
honorem kupieckim, |ęez 1 z prześzłetrń 
iosam! narodu niemieckiego. W dalszym 
clagu autor przestrzega przed zbytnlcm 
opóźnieniem oferty niemieckiej, będąc 
przekonanym, że świat powita chętnie) 
znacznie mniej dokładną notę wydana 
wcześnie], 

AW. — BERLIN. 24 maja — Rząd nie
miecki w sprawie swej odpowiedzi na no
tę państw sprzymierzonych, okazuje 
bezczynność, która wyraża sh szczegól
nie w tym, że gabinet nie czyni żadnego 
kroku i nie oznaczył nawet dotychczas 
terminu narad z przedstawicielami siei 
gospodarczych t \ przemysłowo-handlo
wych, których stanowisko wpłynie w po
ważnej mierze na treść noty. 

W półurzędowych epucjacjąch, rząd 
wskazuje, iż nota wymaga wielkiej starań 
ności i rozwagi zarówno co do trści, Jak 
1 formy, 1 dlatego przed Jej ostatecznym 
sformułowaniem I opracowaniem, nie mo
gą być podane bliższe szczegóły. 

Z drugiej strony rząd wskazuje na k" 
nieczność uprzedniego zapoznania się t 
programem polityki Baldwina, przed og
łoszeniem tej oferty. 

Po nominacji Baldwina 
Zagraniczna polityka Anglji nie ulegnie zmianie — tak sądzą francuzi. 

FORMOWANIE GABINETU, 
PAT. — LONDYN, 24 maja - Lord 

Cccii wejdzie w skład nowego gabinetu, 
Chamberlain otrzyma tekę skarbu, Hoare 
— tekę żeglugi powietrznej, Laslye VII-
son obejmie przewodnictwo partji kon
serwatywne); sir Hprne w nowym gabi-
n :c l ; nie weźmie udziału. 

rjJĄNCUZI O ZAMIARACH BALDWINA 

Tel. wł. — PARYŻ, 24 maja. — Fran
cuskie koła polityczne są przekonane, iż 
ustąpienie Bonar Lawa nie pociągnie za so 

ba zmiany w angielskiej polityce zagrani
cznej. Sądzą jednak, że nowy premjer, Bal 
dwin, będzie prawdopodobnie miał więk
sze trudności do pokonania w wewnętrznej 
polityce, niż jego poprzednik, 

Prasa paryska przy omawianiu sprawy 
przesilenia, wskazuje na potrzebę porozu
mienia się francusko-angielskiego i pokła
da nadzieje, iż Anglja wkrótce przychyli 
się do stanowiska Francji. 

Pertinax w „Echo de Paros" wskazuje 
iż Anglja złamała swą dotychczasową poli 
tykę reparacyjna, gdyż w odpowiedzi na 

propozycje niemieckie z dnia 2 maja zajęła 
stanowisko odmowne. 

Francuski publicysta Jest zdania, iż po 
tej zmianie w polityce angielskiej, mogą 
być tylko dwie możliwości: albo Anglja 
uzna metodę postępowania irancusko-bel-
gijską, albo też przedłoży nowy projekt roz 
wiązania problemu niemieckiego. 

J. A. 
STIEKŁOW O NOWYM PREMJERZE. 

PAT. — AlOSKWA, 24 maja — Oma
wiane nominację Baldwina na prezesa 

I angielskiej rady ministrów Stiekłow w 

„Izwiesłjach" pisze: „Obecnie nie można 
jeszcze napewno powiedzieć, czy nowy' 
gabinet angielski będzie prowadził bar
dziej umiarkowaną politykę w stosunku 
do sowietów, aniżeli gabinet Bonar Lawa. 
Jednak pewne fakty stwierdzają, że poli
tyka angielska względem Rosji nie uleg
nie zmianie. Szczególnie niepokojącą być 
może koncentracja angielskie] floty wo
jenne], u samego wejścia do morza Czar
nego, na podstawie wymuszonej u Turcji 
zgody na swobodny przejazd statków 
wojskowych na wody czarnomorskie, co 
wyraźnie skierowane Jest przeciw Rosji" 

Żołnierze z baonów celnych będą 
nareszcie zwolnieni. 

Śledztwo w sprawie gospodarki 
sochaczewskiej fabryki prochu. 

Uchwały wojskowej komisji sejmowej. 

PAT- - WARSZAWA, 24 maja - Na 
dzisiejszem wieczornem posiedzeniu ko
misji do spraw wojskowych przedstawi
ciele rządu udzielali wyjaśnień na imterpe 
lację posłów, zgłoszone ną poprzedniem 
posiedzeniu. 

Na interpelację, .posła Pieniążka w 
Sprawie przetrzymywania szeregowców 
W baonach celnych, przedstawiciel mini
sterstwa spraw wewnętrznych p. Bożęc-
ki zakomunikował, że, ministerstwo spraw 
wewnętrznych zdecydowało się obecnie 
pa zastąpienie baonów celnych przez po
licję państwowa- Ministerstwo zamierza 
w "najbliższym czasie przeprowadzić re
krutację ochotniczą, i w ten sposób zwol
nienie szeregowców z baonów celnych 
nastąpi do dnia 1 lipca rb. W dyskusji, ja
ką się wywiązała, podnoszono, że rząd 
nie ustalił dotychczas odpowiedniej linji 
postępowania co do ochrony i zabezpieczę 
nia granic. 

Na czterech posiedzeniach komisji woj 
skowej, na których obradowano nad spra 
wą przetrzymania szeregowców w bao
nach celnych, przedstawiciele rządu 
przedkładali coraz to inny sposób unor
mowania tej sprawy. Zwrócono też uwa
gę, że rząd kilkakrotnie obiecywał zwol
nienie roczników i dotychczas tego nie do 
konał. Po dyskusji przyjęto następujący 
wniosek posła Załuski: 

„Komisja wojskowa wyraża ubolewa^ 
n?e z powodu przetraymywanls roczni
ków ua służbie cywilnej wbrew kilka
krotnym uchwałom komisji waywą rząd. 
aby zapewiedzlany terrajn 33 lipca 19?3 
r. uregulowania tej sprawy był ostatecz
nym". ' 

Do wniosku tego posłowie Pien-iążek i 
Potoczek zgłosili następującv dodatek: 

„Wzywa, się rząd, aby w celu zastąpie
nia żołnierzy w baonach celnych którzy 
mają być zwolnieni po dwuletniej służbie 
wojskowej powołano ochotników do słu
żby celnej". 

Następnie szef kontroli wojskowej w i -
ce-miuister Weigert odpowiedział na in
terpelację posła Załuski w sprawie socha 
czewsklej fabryki prochu, która nie wy
pełnia swych żądań. Pan wice-minister 
oświadczył, że towarszystwo Sochaczew 
skicj fabryki otrzymało dotychczas 110 
miljonów marek, przedstawiających war
tość w porównaniu z każdoczasowym 
kursem dolara, 7 i pól miliarda marek. Fa 
bryka ponadto otrzymała od rządu ma
szyny, a dotychczas nie wyprodukowała 
Żądanej.ilości prochu. Obecnie są prowa
dzone pertraktacje celem zmiany kontro
li i zabezpieczenia interesów skarbu pań
stwa. 

Po tem oświadczeniu wice-ministra 
zabrał głos poseł Załuska, który oświad
czył, że odpowiedź przedstawiciela rzą
du nie zadowala go oraz postawi! wnio
sek, aby wybrać komisję z 5 posłów dla 
zbadania wszystkich kontaktów i wojsk, 
z poszczególnemi towarzystwami, produ-
kującemi na użytek obrony państwa. 
Wniosek posła Załuski przyjęto. 

Oprócz tego przyjęto wniosek posła 
Załuski treści ' natsępującej: „Komisja 
wzywa ministerstwo spraw wojskowych 
do przeprowadzenia w sprawie socha
czewskiej fabryki dochodzenia i pociąg
nięcia winnych do odpowiedzialności". 
Na tem obrady zakończono. 

Czytajcie ..Republikę"* 

Olbrzymia Kontrabanda walutowa. 
Skonfiskowano 22.000 dolarów, 6.000 funtów szterl., oraz biżuterjc-

Rewizja w domu bankowym Stiickgold i Feodorowicz. 
Tel. wł. — WARSZAWA, 24 maja — 

W nocy z poniedziałku na wtorek podczas 
jednej z licznych podróży z kontrabandą 
walutową przyłapany został niejaki Hei-
man. Wyjechał on od Gdańska z kilkoma 
eleganckiemi walizami, po drodze jed
nak w Tczewie wojaż ten przerwali mu 
agenci policyjni. 

Przy rewizji przeprowadzonej w obec 
ności urzędników celnych znaleziono w 
walizach ni mniej, ni więcej tylko: 22 ty
siące dolarów, 6 tys. funtów szterlingów. 
30 zegarków złotych i dużą tajemnicza 
koperta, w której okazało się ze 2 garście 
pereł najdroższych pierścionków z dro
gimi kamieniami itp. 

Wszystko to skonfiskowano. 
Aesztowany Heiman tłomaczył się, że 

znalezione sumy są własnością Banku 
przemysłowców, lecz policja po nici 
szmtigierskicj szybko doszła do banku 
Stuchgolda i Fedorowicza. Natychmiast 
przeprowadzono w Warszawie rewizję w 
tym banku opieczętowano kasy i areszto
wano 9 osób, z których cztery następnie 
zwolniono. 
. Aresztowano Eliasza Heimana, Adolfa 

Sttickgolda, Andrzeja Fedorowicza, Mau
rycego Szpiuaka i Rudolfa Wielhorskiego 
Zwolniono St. Proszowera. Leopolda Hor 
witza, Wł. Lipszyca i Kona-Marcckiego. 

Chodzi o ustalenie operacji banku 
Stitckgold-Federowicz prz.edewsayst-
kiem pod względem prawnym. 

Swojego czasu bank ten otrzymał po
zwolenie jak i inne zresztą banki na prze
wóz pewnej ilości walut do Gdańska. W 
wykazach ministerjum skarbu figurują ta 
kie pozwolenia, lecz należą,one do tąmpi 
passati. W chwili obecnej pozwolenia te 
byłyby już przeterminowane. 

Oczywiście dotyczą te pozwolenia wy 
łącznie walut; rzeczą zupefnie zrozumia
łą jest,, że pozwolenia na przewóz pereł 
ministerjum skarbu nie wvdowało. Za

chodzi więc uzasadnione pytanie co do P" 
chodzenia pereł i uprawnień co do ich wy 
wozu. Sprawy te wyjaśni przeprowadzo
na w tej chwili rewizja. 

Zaznaczyć przy sposobności należą 
że ministerjum skarbu, dążąc do ukróce
nia spekulacji walutowej, przeprowadza* 
będzie stale rewizje banków, zarówno w 
Warszawie Jak i na prowincji. 

ZMNIEJSZENIE SIE LICZBY DUCHO' 
W1ENSTWA KATOLICKIEGO W ROSJ' 

AW. — LWÓW, 24 maja — „Kurjer 
Lwowski" zamieszcza korespondencje' 
w której na zasadzie zestawienia liczeb
nego zauważamy znaczne zmniejszen-i*3 

się liczby duchowieństwa katolickiego ^ 
Rosji. Stan księży w Rosji sowieckiej pod 
wpływem represji bolszewickich stal® 
maleje i obecna ich liczba jest wyrazem 
nader smutnych wyników. 

M 1 H U D E ł l t l 
modele wiedcńsKte 

S IT K I U* W elamimnwch i 
v A l 1 C« n crfipe-de-chinowych 

duży wybór 
B L U Z E K oraz SZLAFROKÓW 

S. ALTRR 
PiotrHowsKa 68. 

Je4necjse(>nis polecamy najnowszych fa
sonów palta I Kostiumy damsKie. — 
r>Tą sKt.id?ievfylcwJntna^i«!ll*n?«dani8k»i 
U w a c a : Kupującym ^dalemy rnożliwie 

dogodne warunki. 883—2 
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Nasza Kultura w świetle faktów. 
Niema nic szkodliwszego dla narodu, 

lak prawienie o rozkwicie jego ku l tury 
/Wówczas, gdy ona upada. Należy tedy 

'badać poważnie, w jakim słanie znajduje 
Mę obecnie kultura polska. Sprawa ta 
Jest aktualna nietylko sama przez się, lecz 
1 Przez to, że zaszły ostatnio fak ty , k tóre 
s ą dosadnym sprawdzianem kultury naszej 
^aktami temi jest budżet, konferencja pra
sy, zdrożenie książek i widowisk etc. A l 
bowiem określenie stanu kulturalnego da
nego narodu nie może być aktem kaprysu, 
lecz gruntować się musi na niewzruszo
nych kryterjach. 

Najmniej świadczyć może o kul turze 
Polskiej ilość i jakość wydanych kiedyś 
dzieł oraz liczba uczonych. Zresztą książ 
ki te są na wyczerpaniu, uczeni wymarli, 
lub co gorsza ci , co pozostali przy życiu 
umierają z głodu. Do niedawna można było 

Polski stosować słowa znakomitego 
Jadacza cywilizacji Buckiego: 

„Niema w Europie innej nacji, gdzieby 
•unysły wybrane tak dalece się różniły od 
'udzi pospolitych, niższych. Masy ludowe 
*ą zabobonne, ciemne, mało zdolne do 
rządzenia się same. Wielcy pisarze zwra
cają się nie do narodu, lecz jeden do dru
giego". Obecnie rzecz się ma jeszcze go
rzej. Ludzie wybitniejsi coprawda zni
żyli się dc mas, lecz nie po to, aby je p j ł -
"ieść do siebie, lecz po to, ażeby wyzy-
'kiwać ich ciemnotę". 

, Za oznakę .kultury Bukle uważa p z t -
siętne uświadomienie szerokich kół spo
łeczeństwa, przyczem jako wzór przyta
cza Amerykę: „W żadnym innym kraju 
niema tak mało wydatnej uczoności, ale 
zarazem też tak mało krańcowego nie
uctwa". 

My teraz jesteśmy podobni do Ame
ryki tylko co do pierwszej połowy: nie 
mamy wybitnej uczoności, ale za to na 
każdym kroku roi się od krańcowej ciem
noty. Nadto Bockle wymienia następu
jące objektywne cechy kultur alności: 
.Kultura narodu znajduje się w stosunku 
"dwrotnym do tej uwagi, jaką on poświę
ca sprawom klerykalnym i militarnym: 

'rn znaczniejsza jest ta uwaga, tem niższy 
iest stopień kultury". U nas według ostat 
niego budżetu dwie trzecie normalnych 

dochodów państwowych (podatkowych) 
'dzie na potrzebę wojska, tak że pozostałą 
iedną trzecią musimy jeszcze dopożyczyć. 
Co się tyczy oświaty, to przedewszyst
kiem znamienne jest, że mamy wspólne 
ministerstwo dla oświecenia i wyznań re
ligijnych, czyli łączymy sztucznie to, co 
Według Bukla stanowi dwa kontrasty. Na 
°ble zaś te potrzeby razem wydatkujemy 
zaledwie 13 (trzynaście) procent budżetu 
normalnego, co, zresztą, jest u nas wielkim 
Postępem, gdyż do niedawna wydawaliś
my dwa procent. 

Następnie kardynalnym wymogiem, kul 
tury jest faktyczna równość obywateli. 
••Znaczną różnicą w położeniu materjal-
nem ł duchowem członków jednego pań
stwa — powiada dawny przywódca so
cjaldemokracji niemieckiej Liebknecht — 
^usznie uważane jest za zło, za oznakę 
nlekulturalności. Najciemniejszą plamą 
Półkultury azjatyckiej to fakt, że daje ona 
Radcom i garstce ich popleczników ol
brzymie fortuny, miljony zaś ludzi skazane 
s i n a okropną, nędzę". U nas pąskąrze 
ekonomiczni i... polityczni nietylko stwa-
p*ają tę nierówność, lecz chełpią się ni.?, 
' a ko ostatnim wytworem „cywilizacji za-
c W n i e j " . 

Niezaprzeczoną cechą, niekulturalno-
j ! c ! jest analfabetyzm, a zatem w naszym 
ł r a j u , gdzie ogarnia on niemal 70 proc. k*. 
dności, trudno mówić o wysokiej kulturze. 

.Jednakże i umiejętność czytania i pisani* 
' C s t dopiero wstępem do kultary, bo piś-
^fenność nie jest zgoła równoznaczna z 
Wykształceniem. Nadto nie każde nau-
C z a n t e jest oświeceniem. 

'.Szkoła — powiada Liebknecht: rr 
, e s t najpotężniejszym środkiem wyzwole-
? H ale jest ona również najpotężniejszym 
* r°dkiem ujarzmienia — wszystko zależy 

ód jej charakteru ł celów. „ A charak
teryzując współczesną mu szkołę niemiec
ką, autor dodaje: „Nie są jej potrzebni lu
dzie wolni, lecz tylko potulni wyrobnicy, 
nie charaktery, lecz lokajskie niewolni
cze dusze. Ponieważ sługa łub niewolnik 
„inteligentny" jest zdatniejszy, niż ciem
ny, więc i nasza szkoła dba o inteligencję 
specyficzną, która szlifuje i udoskonala 
człowieka-narzędzie. W ten sposób za
miast instytucji oświatowej, uczyniono ze 
szkoły zakład do tresowania. Zamiast 
wychowywać ludzi, wychowuje ona re
krutów,' gdyż głównym jej celem jest do
starczanie dobrego materjału do koszar.. 
Przez historję pojmuje się tam chaotyczną 
kupę dat chronologicznych, nazwisk kró
lów, bitew skomponowane lub ubarwione 
anegdotki dla wychwalania „ojców naro
du", rozmaite zmyślenia z domieszką osz
czerstw o narodach obcych dla podniece
nia urojonych cnót swego narodu". 

W takiej szkole wychowywaliśmy się 
w czasie długoletniej niewoli, a czy do
statecznie dbamy o to, ażeby nasza szkoła 
obecna radykalnie wypleniła ten chwast 
ciemnej przeszłości? 

Do podniesienia kultury przyczynić się 
może znakomicie książka i gazeta. Nie
stety, ceny książek są tak wygórowane, ie 
stały się zgoła niedostępnemi dla szerokiej 
thasy ludowej, grzęznącej w nędzy. Co 
się tyczy gazet, to ostatnia konferencja 
prasowa wykazała, że cała prasa w Pol
sce bije niespełna pół miljona egzempla
rzy, co na zachodzie stanowi pół nakładu 
jednego poczytniejszego dziennika. Cho
dzi przytem nietylko o ilość materjału do 
czytania, lecz o jego jakość. Oto naprz. 
co pisze Liebknecht o dawnej prasie nie
mieckiej: 

„Ten pokarm umysłowy podobny jest 
do pokarmu fizycznego, na który lu^ jest 
skazany. Skoro ulega on fałszowaniu, 
jest niezdrowy a nawet szkodliwy... dla 
duszy, jak tamten dla ciała. Gazety opar
te tylko na spekulacji, dążą do jednego 

celu; do zrobienia majątku. A najłatwiej 
csiąga się zyski, gdy się płynie z prądem, 
schlebia modnym przesadom, apeluje do 
słabostek, niskich namiętności i ordynar
nych instynktów. „Taka prasa staje się 
gigantyczną maszyną do ociemniania. Re
szty — zdaniem Liebknechta — dokonywa 
nacisku władzy w postaci cenzury, i re
presji Taka presja przeistacza wolność 
prasy w fikcję, a bez faktycznej wolności 
prasa nie może być czynnnikiem kultury. 

Tyle o dawnych stosunkach niemiec
kich. Czy możemy stanowczo powiedzieć 
z poetą: „U nas inaczej, inacze?". • 

Wreszcie Liebknecht wskazuje na to, 
że antykulturalnie oddziaływa ucisk kla
sowy, narodowościowy i wyznaniowy: 
„Każda niesprawiedliwość, każde ciemię
żenie demoralizuje obie strony: uciskanego 
i uciskającego. Demoralizacja niewolnika 
idzie w perze ze znieprawienicm pana. 
Ta ostatnia jest nawet daleko gorszą, jej 
trucizna jest zabójczą. Podczas bowiem, 
gdy w niewolniku iskra deptanego przez 
panów prawa ciągle jeszcze się tl i, i przy 
pierwszym powiewie wiatru może wybuch 
nąć jasnym' płomieniem, we właścicielu 
tego niewolnika iskra prawa gaśnie osta
tecznie". 

W tym samym duchu wypowiada się 
Orzeszkowa, pisząc: „ilekroć jacykolwiek 
hiszpanie gnębią i tępią jakichkolwiek ma-
urów, maurowie źle na tem wychodzą, ale 
hiszpanie daleko jeszcze gorzej". To też 
na każdym kroku widzimy, jak antykultu
ralnie działa u nas rozpanoszony szowi
nizm i wyzysk klasowy. 

Tak się w świetle faktów przedstawia 
obecny stan naszej kultury. Nie wieniec 
laurowy przystoi nam przywdziać, jeno 
pokutniczą włosiennicę. Uświadomienie 
braków jest, najpewniejszą drogą do po
prawy. Mamy zaledwie wdzięczną1 dla 
rozwoju prawdziwej kultury formę — u-
strój republikański — ale trzeba napełnić 
ją kulturalną treścią. 

Admonitor. 

KONGRES HAMBURSKI. 
W lokalu związków zawodowych w 

Hamburgu rozpoczął się międzynarodowy 
kongres socjalistyczny, mający za główne 
zadanie odnowienie międzynarodówki so
cjalistycznej. Ponieważ o nawiązaniu kon
taktu z maksymalistami moskiewskiemi 
nie może być obecnie mowy, więc właści
wie celem kongresu jest zjednoczenie II-ej 
międzynarodówki z międzynarodówką wie 
deńską t. zw. 2 i pól. Zadanie to właściwie 
zostało już w połowie dokonane. Mianowi 
cie w przeddzień kongresu zakończyła o-
brady międzynarodówka wiedeńska, która 
na wniosek referenta F, Adlera postanowi 
ła znaczną większością głosów rozwiązać 
odrębną międzynarodówkę wiedeńską i 
przystąpić dq międzynarodówki powszech 
nej. W ten sposób międzynarodówka wie
deńska przestała istnieć. Dopiero po tym 
doniosłym fakcie mógł się rozpocząć wła
ściwy kongres, który mą utorować drogę 
do zjednoczenia ruchu socjalistycznego. 

Należy zaznaczyć, że początkowo wie
deńska międzynarodówka łudziła się, że 
się uda stworzyć wspólną organizację z 
komunistami, podobnie jak w Niemczech 
łudzili śię niezawiśli socjaliści, którzy je
dnak po smutnych doświadczeniach zjedno 
czyli sę w Norymberdze ze starą socjal-dc 
mokracją. Był to pierwszy znak, że współ 
na praca z Moskwą i jej adherentami jest 
dla socjalnych-demokratów niemożliwa, i 
że w tych kołach zarzucono myśl o zjedno 
czeniu się socjalistów i.komunistów. Pod 
tem hasłem ma też obradować kongres w 
Hamburgu. 

Zaraz na wstępie kongresu przekomno 
się, że mimo to, iż zjazd rozpoczął się pod 
szczęśliwemi auspicjami, nie obejdzie się 
bez poważnych tarć, które mogą unice
stwić rozpoczęte dzieło. Prawda, iż wie
deńska międzynarodówka zlała się z lon
dyńską (jak nazywają również II-gą mię
dzynarodówkę); prawda, że niemjec Weis 
zasiadł w prezydjum obok francuza Brac-
kęgo i długo ostentacyjnie ściskali sobie 
dłonią: prawda, że ten ostatni w bardzo 
ostrych słowach zwrócił się przeciwko 
polityce swego własnego rządu w okupo 
wanym nrzezeń zagłębiu Ruhry; a jednak 
zaraz na wstępie dzieło Dorozumienia na

trafiło na rafę, która może je mocno nad
wyrężyć. Mianowicie już przed kongre
sem wiadomem było, że czescy socjaliści w 
Hamburgu zgodzą się na dyskusję w spra
wie rewizji układów pokojowych w dzie
dzinie gospodarczej,'natomiast w dziedzi
nie politycznej, t. j . w szczególności w spra 
wach terytorialnych dyskusję będą uważali 
za rzecz niebezpieczną, ponieważ grozi 
europejskiemu pokojowi i ponieważ spra
wy terytorjalne nie są decydujące i roz
strzygające dla polityki socjalistycznej mię 
dzynarodówki. 

W istocie delegacja czeskich narodo
wych socjalistów w Hamburgu odrzuciła 
warunki przystąpienia do nowej międzyna 
rodówki socjalistycznej i opuściła obrady 
kongresu, złożywszy deklarację, w której 
protestuje przeciwko tendencyjnemu poste 
powaniu kierownictwa kongresu, skierowa 
nemu przeciwko małym narodom i negują
cemu podstawy niepodległości państwo
wej i suwerenności tychże narodów, a 
przedewszystkiem narodu czeskiego. 

Kierownictwo kongresu oświadczyło, 
że delegacja narodowych socjalistów cze
skich ujawniła nacjonalistyczne stanowi
sko. Delegacja czeska wskazała w swej 
deklaracji m. in. na stanowisko kongresu 
skierowane przeciwko traktatowi wersal
skiemu, którego to stanowiska czescy so
cjaliści narodowi w żadnej mierze podzie
lać nie mogą. Kierownictwo kongresu za
proponowało w ostatniej chwili delegacji 
czeskich narodowych socjalistów pozosta
nie w Hamburgu w charakterze gości, cze
go jednakże delegacja czeska nie przyjęła 
i udała się w drogę powrotną do Pragi. 

Kto wie, czy i polscy socjaliści nie zaj
mą takiego samego stanowiska, jak ich cze 
scy towarzysze. Stać się to może mianowi 
cie wówczas, gdy zjazd zażąda od nich ja
snego wypowiedzenia się co do ich stosin 
ku względem okupacji Ruhry i in. kwestji 
związanych z realizowaniem przez koalłcir 
trakłfitu wersalskiego, .lak wiadomo. P.P. 
S., wchodząca w skład I I międzynarodówki 
znacznie się różni w swym poglądzie na te 
kwestję od reszty członków tej wszech
światowej organizacji. P/PS. uważa tra':-
tat wersalski za niewzruszalną całość i nic 

mai w zupełności solidaryzuje się z polity 
ką.rządu francuskiego, i wykonywanemi 
przezeń sankcjami względem Niemiec, pod 
czas gdy ich towarzysze francuscy ostro 
zwalczają taktykę imperialistyczną Poin-
carego, a okupację Ruhry uważają za gwałt 
dokonany nad narodem niemieckim. 

Stosunek P.P.S. do Ilmiędzynarodówki 
i ich wzajemne przeciwieństwa uwypukliły 
się w szczególnie ostry sposób w swoim 
czasie, gdy międzynarodówka socjalistycz 
na rozesłała do wszystkich podległych or
ganizacji protest przeciwko okupowaniu 
przez Francję zagłębia Ruhry. Protest ten 
z dołączoną odpowiednią instrukcją otrzy
mała również nasza P.P.S. Centrala partji 
spełniła swój obowiązek i ze swej strony 
rozesłała kopję protestu do wszystkich kła 
sowych związków zawodowych. Jednakże 
zaszedł pewien niezmiernie charakterysty
czny incydent. Mianowicie redakcja „Ro
botnika", centralnego organu P.P.S., nie 
zgodziła się na zamieszczenie protestu na 
szpaltach tego pisma i protest rzeczywiście 
tam się nie ukazał. Fakt powyższy dosad
nie charakteryzuje pogląd pewnego odła
mu sfer kierowniczych polskiej partji so
cjalistycznej i poważne różnice, jakie za
chodzą w jej łonie co do zapatrywań na 
zasadnicze kwestję polityki międzynarodo
wej. 

Jednym z zadań kongresu hamburskie* 
o jest ustalenie praw i prerogatyw egze-
utywy I I międzynarodówki 1 zadecydowa 

nie do jakiego stopnia i w jakich wypad
kach centrala międzynarodówki może wy
wierać presję na organizację socjalistycz 
ne poszczególnych krajów, wchodzące w 
jej skład. W związku z tą kwestja wyłania 
się również sprawa praw/ i obowiązków 
P.P.S. względem międzynarodowej centrali 
i ustali się ich wzajsmoy stosunek. 

J. 0 . 

ILE W POLSCE NAPISANO O MARSZ. 
FOCHU. 

Ciekawą statystykę zrobiono w War
szawie o marszałku Fochu w Poisce. Z 
ogólnej liczby zgórą 20,000 wycinków 
(ponieważ nie uwzględniono wycinków 
z jednobrziniącemi komunikatowemi wia
domościami ajrencji prasowych, gdyż 
wówczas liczba wycinków wzrosłaby 
przynajmniej do 100,000, było około 5000 
z artykułami, bądź oryginalnemu bądź też 
takiemu które za oryginalne uważaćby 
można było. 

Z pośród 900 pism polskich nie było ani 
jednego, któreby nie zamieściło choćby 
jednego przynajmniej artykułu o FochhL 
Specjalne, marszałkowi Foch'owi poświę
cone całkowicie, a przynajmniej w zna
cznej części jemu, jako bohaterowi wojny 
światowej, numery poświęciło około 
30 pism. 

Reszta, zgórą 15,000 wycinków, po
święconych Foch'owi, stanowią wiadomo
ści i notatki informacypne, oraz sprawo
zdawcze. 

W artykułach, notatkach i wzmiankach 
nazwisko Foch'a w prasie polskiej spotyka 
się z górą 2 i pół mil. razy. Gdyby z liter, 
składających nazwisko Foch'a, a umie
szczonych w prasie polskiej w okresie 
czasu jego pobytu w Polsce można było 
zrobić pasek papierowy, miałby on, przy 
szerokości 25 milimetrów każdej litery, 
długości około 25 miljonów milimetrów, 
t. j . około 25 kilometrów. 

Podobizny Foch'a zamieściło około 175 
wydawnictw polskich. 

BOLSZEWICY PRZESIADUJĄ SZWAJ
CARÓW. 

A. W. — MOSKWA, 24 maja. — W 
związku z zabójstwem Worowskiego ban
dy komunistów w Petersburgu splądrowały 
szereg magazynów, należących dc^szwaiee 
rów. 

A. W. — MOSKWA, 24 maja. _ Po 
zabójstwie Worowskiego rada komisarzy 
ludowych zabroniła wydawania wiz na wy 
jazd i wjazd obywatelom szwajcarskim. 

AMNESTJA W ROSJL 
A .W. — MOSKWA, 24 maja. — Prze

wodniczący „Wcik'a" Kalinin powrócił ze 
swej podróży do okręgu donieckiego, gdzie 
na zasadzie amnestji uwolnił 1,136 więź
niów z odbywanych przez nich kar. 

REZULTAT WYBORÓW NA LITWIE. 
PAT. — RYGA, 24 maja — Jak donosi 

Litewska ag. telegraficzna, wybory do 
sejmu litewskiego dały następuje wyniki: 
Chrześcijańska demokracja 40 manda
tów, socjaliści narodowi 1 mandat, socjal
demokraci 8 mandatów, polacy 5 manda
tów, żydzi 5 mandatów, Niemcy 2 manda 
ty, Rosjanie 2 mandaty. 

CZAS LETNI WE FRANCJI. 
PAT. — PARYŻ, 24 maja. — Senat 

180 jjłosami przeciw 109-ciu tfł. uchwalił 
wprowadzenie czasu letniego. 
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Wariactwa giełdowe w Polsce. 
Banki są przeciążone zleceniami giełdowemi. «*- Bank, który daje po 
100,000 klijentom, żeby u niego nie grali. — W całej Polsce dziennie 
obroty giełdowe przekraczają 10 miljardów. — Co mówi o tem min. 

skarbu? 
kaplta-Spekulacja giełdowa akcjami przybra : 

(a ostatnio niewypowiedziane szerokie 
rozmiary. 

Gorączka złota ogarnęła najszersze 
warstwy społeczeństwa. Od służby domo, 
węj poprzez kadry pracowników banko-
wych i handlowo-przemyslowych obojga 
płci, aż do tak zwanych wyżyn towarzy
stwa, ciągnie się sznur grających na gieł
dzie, szukając tam łatwego a szybkiego 
zarobku. Banki są do tego stopnia zarzu-
eone poleceniami, że sprostać im nie mo
gą. Zajęcia poza godzinami biurowemi są 
w bankach na porządku dziennym, a po
mimo kosztu dochodzącego do 10.000 mk. 
za godzinę, uniknąć się nie dadzą. Dosz
ło do tego, że niektóre instytucje finanso
we odmawiają zleceń lub przyjmując je, 
nie odpowiadają za wykonanie. Pewien 
dyrektor banku oświadczył zaprzyjaźnia 
nemu klientowi, że gotów zapłacić po 100 
tys. mk. każdemu, co przestanie być jego 
klientem. Dotąd nic znalazł jednak chęi 
nych. 

Nic dziwnego, że-wobec nieustającymi 
«akupów, ceny akcji rosną jak na droż
dżach. Sto tysięcy i więcej różnicy z dnia 
na dzień, rzecz to zwykła. A kupuje się 
wszystko, bezkrytycznie, na chybił trafił. 
Zapewne: specjaliści udzielają- wskazó 
wek, do których się wielu nabywców sto
suje, co tendencje podtrzymuje. 

Faktem jest, że obrót dzienny akcjami 
w jednej tylko Warszawie przekracza 4 
miljardy mkp., zaś obrót dzienny w całej 
Polsce, przekracza 10 miljardów. 

Na zjeździe dziennikarskim p. minister 
Grabski, kreśląc jaśniej się rysujący stan 
finansowy rzeczypospolitcj, dotknął tak
że spekulacji akcjami, której przepowiada 
kres niedaleki, skoro tylko nabywcy prze 
konają się, l i dywidendy nie mają się w 
żadnym stosunku do cen, wówczas zwró
cą się do papierów procentowych,' : dziś 
tak zaniedbanych. Myśl zasadniczo słusz
na, lecz na urzeczywistnienie czekać dłu
go wypadnie. Kto obecnie kupuje akcje, 
nie troszczy się bynajmniej o dywidendę, 
i le o to. aby kurs najwyżej się unormo
wał, dla odsprzedaży z wielkim zarob
kiem. Niektórzy posiadacze akcji mówią, 
te nie odcinają nawet kuponów dywiden
dowych, gdyż gra nie warta świeczki: 
ealnkasowanie bowiem tych dywidend 
lest tak kłopotliwe, że nie opłaca się czas 
ca to tracić. Nie o dywidendę Idzie, ale o 
nowe akcje, w zamian za dywidendę o-
rzymać się mające; jest to najsilniejsza 
dźwignia — do czasu. 

Celem przeciwdziałania spekulacji, 
odciągającej coraz więcej ludzi od syste
matycznej pracy, ministerstwo projektuje 

obowiązkowo przcwalutowanie 
łów akcyjnych na złote polskie po pary
tecie bliżej określić się mającym. Gdyby 
był on przedwojennym, miljon rubli czy 2 
I pół miljona koron lub marek niemieckich 
odpowiadałoby około 2.667.000 franków 
szwajcarskich. Jednak ryczałtowa cyfra 
nie będzie łatwa, z uwagi na różnorod
ność przedsiębiorstw i różnolitość czasu, 
w którym dokonano inwestycji. W nieba 

wem uchwalić się mającym podatku ma
jątkowym akcjo niezawodnie wybitne ;.aj 
mować będą miejsce. Ministerstwo idzie 

istnieje silny pokup akcji przemysłowych 
co podnosi ich ceny i „wytwarza niczdro. 
we warunków w fej dziedzinie' życia gos
podarczego".'Ministerstwo objaśnia, że w 
większości wypadków ceny akcji zostały 
wyśrubowane ponad rzeczywista, obliczo 
na. w złocie wartość różny cli przedsię
biorstw akcyjnych, ą.sumy . za te akcjo 
płacone, nie pozostają w żadnym stosun
ku do ich oprocentowania i wysokości naj 
optymistyczniej obliczonych dywidend. 

Jak się wychowuje młodzież- w Ameryce? 
Dzieci bez dozoru rodziców. — Typy szkół średnich i wyższych. — 
Czem slą różnią od europejskich? — Bajeczne uposażenie szkół. — 

Jak żyje młodzież w szkołach? 
listonosz nawet 50-lelni kształci sie w kie 
runku swego zawodu i ogranicza się do 

Amerykańska opinja publiczna uważa 
problem wychowania dzieci za najtrud
niejsze zadanie nietylko obecnej, lecz I 
przyszłej generacji. 

Rodzice nie mają tu czasu dla swych 
dzieci. Pracując oboje. Dzieci wracają ze 
S7koły do domu, rzucają książki i wybic-
tra;a swobodnie: dla przyjemności, spor
tu lub pracy. Dzieci amerykańskie wy
rastają bez dozoru; są przez to może sa
modzielne, indywidualnie rozwinięte. 

W rodzinie pewnego ńotarjusza zbudo 
wal sobie 14-letni chłopiec samochód z 
zebranych poszczególnych części i docze 
kać się nie mógł 16 lat, aby otrzymać ze
zwolenie na prowadzenie auta; młodszy 
12-letni mimo zakazu ojca sprzedawał w 
soboty już o 5 rano gazety na dworcu ko 
lejowym; dziś jest w czasie wolnym od 
nauki posłańcem apteki i cieszy się ze 
swego zawodu. 

Dwóch chłopców kłóci się na ulicy: 
zdejmują bluzy i boksują się; widzowie 
gromadzą się, dojrzali zagrzewają młodo 
cranych sportsmenów i zawierają nawet 
zakłady. 

Z klas elementarnych postępuje młody 
amerykanin dohigh school. Odpowiada 
ona 6-ciu klasom naszej szkoły średniej z 
silniejszem uwydatnieniem przyrodozna
wstwa t matematyki, a znacznem uszczu
pleniem studjów językowych. 

Następny stopień prowadzi do Univer-
sity. Pierwsze cztery pólrocza^można po
równać z trzema ostatniemi latami nauki 
gimnazjalnej. Po nich dopiero następuje 
właściwa studium uniwersyteckie w na 
szem pojęciu. Już jednak w High School 
musi uczeń zdycydować o swoim zawo
dzie. Pomiędzy bowiem High School i 
University jeszcze college. Pojęcie tej in 
stytucjl pokrywa się z czasem z pojęciem 
fakultetu, czasem znów ze szkolą zawo
dową. 

W high school nie obowiązuje jednoli 
ty program. Uczeń zwyczajny może wy
bierać między trzema typami, które znów 
stosują się do zasad różnych uniwersyte
tów: jedne z nich wymagają znajomości 
klasycznych nauk, inne nowożytnych ję
zyków. Obydwa rodzaje typów ulegają 
ciągłej ewolucji. 

Uczeń, nie mający zamiaru wstąpić na 
uniwersytety uczy się wedle potrzeby; np. 

wykładów mu potrzebnych. Niema egza 
mi'nów ogólnych, niema I matury. Klasę 
jedną wolno tylko raz powtarzać. Uniwer 
sytet wymaga - regularnego uczęszczania 
na wykłady, składania kollokwitów, wy 
pracowali domowych. 

Życie szkolne przenika patrjolyzm 
lokalny. Nauka Irfstorji ogranicza się do 
Ameryki — o Anglji uczy się tyle, ile wy 
maga tego bistorja Ameryki. Specjalnym 
kultem otacza się Waszyngtona i jego bo 
laterów. Każda szkoła ma swój hymn 

swoje odznaki, osobny rodzaj ćwiczeń. 
Techniczne i pedagogiczne uposażę-

nie szkoły musi wzbudzić zazdrość. Ol
brzymie zbiory przyrodnicze, artystycz 
ne, etnograficzne, książnice, pracownie do 
świadczalne, a nawet ogrody zimowe. Sa 
le zalane światłem. Tablica urządzana ru 
chomo zajmuje całą ścianę czołową. Sala 
z 60 maszynami do pisania dla uczniów 
drukarnia ze stereotypią, introligatornia 
Wszystko obsługiwane przez uczniów 
Bazar przyrządów szkolnych i sporto 
wych, kasa oszczędności — oto na bajkę 
dla nas wyglądająca szkoła amerykan 
ska. 

Mamy w ręce numer dziennika druko
wanego w szkolnej drukarni. Kilka pró
bek treści z tego dziennika: „Po ożywio 
nej walce wyborczej wybrano 2409 głosa 
mi z 4600 oddanych głosów M. Maxa na 
prezesa uczniów. Pomiędzy kandydatam 
na .«nne stanowiska przyjdzie do ściślej 
szych wyborów". Następuje rysopis no 
wowybranego prezesa i jego fotografja 
Nie brak i kry tyk i literackiej, dużo miej 
sca dla sportu, którym sami uczniowie 
żywo się interesują, organizując produk 
cjc, zawody i t. p. na wielką skalę. 

Poza tem czynny jest także szkolny 
związek dramatyczny, starający się o do 
starczenie sztuk scenicznych i wystawia 
jacy je na własnej scenie. 

Znaczenie tego rodzaju życia młodzie 
ży zrozumie się, jeśli się weźmie pod u 
w'ae,*v, *• t iW ł t rc szkol"« ,'H'iriu'a całe 
' I / ielnre "•«<•• T np. Pensylwania Uni 
wersity ma 15.000 słuchaczy 72 budynie 
I l u zrzeszeń, towarzystw itd. Ogród bo 
taniczny obejmuje 60 hektarów ziemi pla 
sportowy z 66.000 siedzeń dla widzów 

Uniwersytet zużywa codziennie 125 to" 
węgla. , 

Uniwersytet łączy w sobie to wszyst-
'co, co u nas rozproszkowuje się na szko-

r techniczne, konserwatoria, akademie 
p.; sa tani oddziały dla oficerów, rzez* 

biarzy, leśników, gospodarzy, weteryn** 

Mimo tych wspaniałych uposażeń za-
• ówno nauczyciel, jak i uczeń amerykań
ski nię dorasta do poziomu europejskiego. 
Za to o wiele wyżej stoi pod względem 
rodków i dzięki tym środkom w drodze 
ozwoju utalentowane jednostki nlejedno-
rotnłe Huropejczyka przewyższają, do

chodząc szybko i daleko łatwiej do wyni
ków, do których człowiek nauki czy u-
czeń w Europie dochodzi po długich i mo
zolnych wysiłkach. 

SWIETNAFARSA 
w „CASINIE". 

Potężny wzrost produkcji filmowej f 
Europie w ciągu ostatnich lat kilku nie 
idzie, niestety, w parze z rozwojem arty
stycznym kina. Najlepsze w swoim cza
sie salonowe filmy włoskie podupadły zu
pełnie, wytwórczość francuska nie oka
zuje cech genjuszu, tworzącego nowe 
prądy w sztuce kinematograficznej, z wy
jątkiem może jednego Abel Gance, twórcy 
.,.1'accuse", „Dziewiątej symfonii" i „Ma-
ter Dolorosa". Niemcy, wreszcie, wy
tworzywszy nowy typ filmów z wspania
łą wystawą, imponującemi masywami 
ludzkicini, o treści historycznej lub fanta
stycznej, nie zdołali wyeliminować z fil' 
mów tych pierwiastka pewnej ociężało
ści: przy wspaniałych momentach 1 sytu
acjach, obrazy te, jako całości, nie pozo-
stawają silnego wrażenia. 

Całkiem nieoczekiwanie natomiast wy
sunęła się nagle na plan pierwszy produk
cja amerykańska, która dotychczas ogra
niczała się do filmów detektywno-sensa-
cyjnych najgorszego gatunku. Żywe 
tempo amerykańskiego życia, przepych 
warunków życiowych, kolosalny zmysł 
techniczny, bogate środki materialne, 
wrodzony swoisty humor amerykański — 
oto warunki, wśród których wykwi t ł y no-, 
we obrazy amerykańskie, które odrazU 
podbiły rynek światowy I zjednały sobie 
bezkonkurencyjną markę. M. in. mieli
śmy w ubiegłym sezonie możność ogląda
nia w „Casinie", które szczególnie propa
guje filmy amerykańskie, takich arcydzieł, 
jak „Dwie sieroty" I „Męczennica mi
łości". Jednocześnie zmieniony zosta? 
gruntownie typ farsy, która na gruncie 
amerykańskim nabiera specyficzny^' 
cech humoru. Zawrotna szybkość— akcji 
łączy się z niebywałym komizmem sytu
acyjnym, tak iż widz jest głęboko zainte
resowany, a jednocześnie rozbawiony. 

Tego właśnie nadzwyczaj ciekawego 
typu farsą jest obraz, wyświetlany 
obecnie w „Casinie" — „Bądź moją żoną" 
Publiczność łódzka należycie ocenia wa
lory firmu i przepełniona sala co chwfla 
wybucha spontanicznym śmiechem. Ma* 
Linder na tle amerykańskim rozwija swe 
skarby humoru w sposób dotychczas nie
bywały, a forsowa szarża odpowiada tym 
razem zupełnie ekscentrycznemu amery
kańskiemu milieu. 

Program uzupełniają dowcipne kresko
we szkice, wywołujące homeryczną we
sołość na sali. 

Clnes. 

TEFFI. 

Five o'clock. 
Recepta na urządzenie five oclocku 

lest następująca: 
Jedno kilo migdałowego ciasta 
Kilka funtów keksu 
Jeszcze kilka jakiegoś innego pieczywa 
Jedno kilo cukierków 
Jedna cytryna. 

Wszystko to rozkłada się po rozmaitych 
talerzach i talerzykach w formie gwiazd 
lub też innych figur geometrycznych — 
rombów, kwadratów i koncentrycznych 
k ó ł . . 

Robi się to dlatego, ażeby od pierwszej 
chwili przyciągnąć tam wzrok gościa i 
dać mu do zrozumienia, że przyszedł nie 
byle gdzie, lecz do domu, w którym lubią 
piękno i cenią sztukę.: „ 

Piękno ma w sobio wielką silę i arty
stycznie rozłożona baba (mam na myśli, 
naturalnie, ciasto, nie kobietę) robi o wiele 
lepsze wrażenie, rriż leżące na talerzu 
połamane jej ka walni. 

Można jeszcze kupić orzechów, należy 
je jednak uważać tylko it dekorację i nie 
kłaść obok nich dziadka. Bo jeżeli po
rwała sie na jedzenie orzechów, powstaje 
z tego zupełnie niepożądany szum i 
trzask. Natomiast, Jeśli niema na stole 
dziadka, to nawet, jeżeli jakiś gość będzie 
rolał względem orzechów szczere zamia
ry, to daleko nie zajdzie: pogniecie w 

palcach, poliże i w końcu cicho wsunie 
pod talerzyk. 

Jeżeli znajdzie się jakiś przewrotny 
gość. trzeba mu dać do zrozumienia, że się 
widzi jego machinacje i że się Ich nie 
aprobuje. -— Gość staje się wtedy pokor-
niejszy i nieraz nawet prawić poczyna 
komplimenty. 

Jeżeli five o'clock urządza ktoś, miesz
kający w jednym pokoju, to musi go od
świętnie przystroić na ten uroczysty 
dzień: wyrzucić z popielniczki przyklejo
ne do jej dna pestki od wisien, wsunąć sta
re pantofle jak najgłębiej pod łóżko, nowe 
zaś postawić pod oknem — niech błyszczą. 
Miskę można ukryć pod lekko rozchylo
nym japońskim wachlarzem. 

Jednem słowem, można przy całkiem 
niewielkich wysiłkach osiągnąć olbrzy
mie efekty. • 

Jeżeli się ma krzesło z połamaną nogą, 
to nie należy się tego wstydzić i go cho
wać. Krzesło takie może wyrządzić o-
gromną przysługę: przychodzi naprzy-
kład jakiś gość i pyta, czy jest przy tym 
pokoju kąpielowy — natychmiast sadza 
go się na owo połamane krzesło. Gość 
traci równowagę, przewraca się i stara 
się wszystko obrócić w żart. 

' Trzeba się wtedy uśmiechnąć z rezer
wą 1 powiedzieć: 

—. Ach, płupstwo, nie wartło na to 
zwracać uwagi. Teraz meble, chociaż 
najdroższe, są bardzo nietrwałe. 

Gość pomyśli, że to on złamał krzesło 
i robi mu się bardzo przykro. 

Rozmowy na five o'clokach prowadzi 

się ma tematy najbardziej światowe — nie 
mówi się nigdy o tein, co kogoś w danym 
momencie naprawdę interesuje. 

A więc o operze, o toaletach. Ale broń 
Boże, żeby powiedzieć prawdę, naprzy-
kład: 

— Nie chodzę do opery, bo nie mam 
na to pieniędzy. 

Albo: 
— Patrzę dzisiaj z rana — dziura w 

nowuteńkiei pończosze! 
Trzeba się utrzymać w dobrym tonie: 

mówi się o muzyce, sztuce, aktorach. 
Jeżeli rozmowa się nie klei, można ją 

ożywić w bardzo łatwy sposób. Starczy 
rzucić te kilka słów: 

— Widziałam wczoraj Annę P. na uli
cy. Ładna kobieta! 

Wtedy dopiero się zaczyna... 
— Anna P. ładna? No już co do tego, 

to powiem pani... 
— Ubiera się nieźle, ale ona jest 

straszna! 
— Jest zawsze obrzydliwie ubrana! 

Nie rozumiem nawet, edzie ona tc o-
kropnoścl kupuje. Ratuje ją tylko dość 
ładna buzia... 

— Ładna buzia?! Z takim'nosem? 
Figura ją chyba ratuje. 

— Garbata... Jeden bok... 
— No, już możltwszą ma figurę, niż 

twarz. 
—- A charakter! Biedny ten mąt, żona 

sprzedaje się na prawo i na lewo... 
— Ma już bliżkb sześćdziesiąt lat. a 

ciągle otoczona rojem mężczyzn. 
— Wiec fest mądra: bo'skoro ma sześć 

dziesiąt lat, jest drzydka i źle się ubiera 
to za cóż jej płacą? 

— Co, Anna mądra? Ależ to gęś! 
— Mężczyznom wiele trzeba! Byleby 

twarz miała ładną. 
— I żeby się dobrze ubierała. 
— A więc jest ładna? 
— Wygląda jak czapla, tylko krótka > 

krzywa. 
— No, .dobrze, a mówiła pani, że sie 

sprzedaje? 
— Ależ Sama jeszcze dopłaca! 
— A więc jest bogata? 
— Nie ma złamanego grosza: Ja sama 

podarowałam jej stary kapelusz. 
— Jakżeż? Więc z czego ona płaci? 
— Ach, pani jest naiwna! Na to zawsze 

się znajdzie! 
Jest to rozmowa specjalnie damska-

Nieprzerwana, trwać może kilka godzi*1. 

Jeżeli gospodyni jest już głodna, mołe 

z łatwością ugasić entuzjazm tłumu 
elokwencję oratorów, prostem, półgłosem 
wyniówionem zdaniem: 

— Ach, zapomniałam! Proszono rnfl'* 
o sprzedanie trzydziestu biletów loteryl" 
nych na cel dobroczynny. Nie wiem, gdz*6 

je włożyłam... muszę poszukać. 
Po dwóch minetach pokój będzie pus^j 
Niedopałki papierosów, papierki °~ 

cukierków, niedokończone kawałki ciasta 
•— oto, co zostało po five o'cloku. 

Z dala dochodzą okrzyki : 
— Skręcamy! 
— Niech pan zadzwoni! «, 
-rr Cicho! Nie hałasujcie na schodaca 

Tłum. L i t 



u 1 K A'4 

Str. 5 

MAK 
Początek przedstawień o godz. 3 p.p. 

Wieczory humoru i bezustannego śmiechu! 
u t ę s k n i e n i e m oczek iwany ulubieniec Publ iczności Ł ó d z k i e j 

w ostatniej swej 

C A S I N O 
ameryfealskiej 

f a r s i e p. t . » 

Farsa ta, to ostatnl"arćytwdr / K K S A, to jedyny lek n a wszystkie nasze kłopoty życiowi 
II W I E C Z O R Y H U M O R U I B E Z U S T A N N E G O Ś M I E C H U II 

Bądź moją żoną 
Początek przedstawień o godz. 3 p.p. 

ii 
Dziś: Grzegorza 
Jutro: Filipa i Nereu. w. 

Wschód słońca o.g 3.31 
Zachód o g. 7.35 
Wsch. księżyca g. 12.5 pp. 
Zachód o g. 1:17 n. 
Długość dnia 16.04 
Przybyło dnia 8.19 

Nowy czas w urzędach, Ministerjum 
Przemysłu i handlu wystąpiło do prezydjum 

a<*y ministrów z propozycją, aby czas 
"cedowania w urzędach państwowych roz 
Poczynał się o godz. 9-ej i trwał do 3 i pół 
Popołudniu. Nowy czas pracy minister
s t w o zarządziło już u siebie. Pozatem mają 
"yć wprowadzone tak zwane „angielskie 
"oboty". 

Sąd pokoju dla spraw o lichwie wojen-
5el- Rozporządzeniem ministra spraw z 
tttWa u . v . 1923 roku w Warszawie, Łodzi 

Sosnowcu zostały ustanowione sądy 
Pokoju dla spraw karnych o zwalczaniu 
rjjnwy wojennej. (Ustawa z dnia 2 lipca 
Jy20 r.) Odpowiednie sądy takie w Łodzi 
°Cdą uruchomione już w dniu 1 czerwca 
L\b. i, narazie mieścić się będą przy ul. 
^famowicza w lokalu sądu dla nieletnich. 
1%) 

Spadki do odebrania. Ministerstwo 
^Praw zagranicznych podaje do wiadomo 
£'> że 1) w r. 1918 zmarł w Kanadzie 
pkutek wypadku kolejowego Andrzej 
Jeldwalias Ksil, pozostawiając w spadku 
y6 dolarów. Spadek został przyznany 
T^owie Katarzynie oraz dzieciom An-
?[zejowl, Marji, Józefowi i Katarzynie, 
^orzy podobno zamieszkiwać mają w e 
r$I Dębinica, czy też osadzie Janda, pow 
J-ezajskI, 2) że w r. 1922 zmarł w Niem-
^ech w lazarecie w Neuss obywatel pol-
^ Jan Sołtykowski, syn Franciszka I 
j a r z y n y z Cynów, pozostawiając w 
JPadku na rzecz nieznanych spadkobier-
,?w mk. niemieckich 675 i małowartoś-
"'owe przedmioty. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
^ 2Vwa uprawnionych spadkobierców do 
pdesłania umotywowanych podań z ża
rzeniem wyciągu metryki rodziny 
partego, pod adresem Ministerstwo 
Praw zagranicznych. Departament konsu 

'* rny, ul. Fredry nr. 1. 
. Rozszerzenie HnJI tramwajowej. Od 
j|Z-yszłego poniedziałku zostanie prze
k o n a linja tramwajowa Nr. 6 w sposób 
"^stępujący: Tramwaj Nr. 6 kursować bę-

ulicami: Plac Kościelny, Nowomicj 
ffi Plac Wolności, Konstantynowska, 
fańska, Milsza, Pańska, Radwańska, 
Jotrkowska, Główna, Rokicińska do ul. 
Reskiej i z powrotem. W ten sposób 
, °Qź uzyska jeszcze jedno połączenie z 
(pZnoami ciasta przez całe śródmieście. 

0 O realizację powszechnego nauczania. 
Knegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
l ' inspektora Zawadzkiego posiedzenie 
s t

0 t T iIsji spisowej przy współudziale przed-
/ a \ v j C j e j i r a r j y s z kolnej powiatowej i w y 
pału powiatowego sejmiku. 

^ Ze sprawozdania instruktorów spiso
wych wynikło, że spis został całkowicie 
poprowadzony według instrukcji m. w . 
d' 1 °- p. Postanowiono zwołać zebrania 

Zorów szkolnych i instruktorów spiso-
Vch, na których to zebraniach opraco-

; j ?

a i ly zostanie plan kontroli nad wprową-
8\vh e m D r z y m u s u szkolnego i pracami 
tlyidencyjnemi dzieci szkolnych roczni-

1909-1916. 
Ma ^ '"ocześnie postanowiono zwołać 
j h , z d instruktorów spisowych na środę. 

n , a 30 b. m. (bip.) 

h a u^ auczyclele a komisja powszechnego 
rn,]'?2.a.nla. W poniedziałek w teatrze 
cler m odbędzie się zebranie nauczy-
rn^'•. zwołane przez wydział szkolnictwa 
^ s t r a t u . 

t) r 2g f zebraniu odbędą się wybory trzech 
tiai,~ kwlciel i do komisji powszechnego 
* U c *anla, (bip.) 

i v , , 0 szkołę z wykładowym Jczykfrm 
Z a °wsk im. Pierwsza ludowa szkoła ży-
<»nt k a wszczęła kampanie celem ścią-
K f c j a jak największej ilości dzieci ży-

\xr h z nowym rokiem szkolnym, 
ftlh • t y m c e l u odbędzie się-miting w sali 
{ "'arnionji. oraz urządzone zostaną kon

c i e z rodzicami, (bin.) 

Wycieczka szkoły z Bielska. Onegdaj 
w godzinach porannych przybyła do na
szego miasta wycieczka uczniów i profe
sorów wyższej szkoły przemysłowej w 
Bielsku. 

Wycieczka liczy około 60-ciu uczestni
ków. Goście naszego miasta zwiedzają 
większe fabryki włókiennicze, jak: Po
znańskiego, Schciblera, Barcińskiego, 
Bennicha i innych, (bip.) 

Wycieczka do Łowicza I okolic. Za
rząd P. O. W. organizuje na dzień Bożejro 
Ciała 31 b. m., bez względu na pogodę, 
wycieczkę do Łowicza i okolic dla człon
ków 1 gości. Zapisy oraz bliższe informa
cje codziennie od 6 do 8 wieczorem w 
sekretariacie P. O. W.. Piotrkowska 53, 
I-sze piętro, front (Zw. zaw. urzędników 
miejskich). 

Z życia P. O. W. We wtorek, dnia 
29 maja o godz. S wieczorem odbędzie się 
w lokalu zw. zaw. urzędników miejskich, 
Piotrkowska 53, I piętro, front, zebranie 
dyskusyjne dla członków i sympatyków 
z referatem na temat: „Faszyzm wioski, 
a rodzimy". 

Sekretariat organizacji czynny w śro
dy i piątki od 7 do 10 wieczorem w tymże 
lokalu. 

Wobec ostatecznej likwidacji P. O. 
Wojskowej wzywa się wszystkich byłych 
peowiaków do zgłaszania się w godzinach 
urzędowych do sekretariatu P. O. Wolno
ści w sprawach związanych z ubieganiem 
się o krzyż P. O. W. 1 t. p. 

Zjazd pracowników miejskich. W dniu 
3 czerwca r. b. odbędzie się w Warsza
wie zjazd delegatów oddziałowych zwią
zku zawodowego pracowników miejskich 
Rzeczypospolitej polskfej. Zjazd dokona 
wyborów nowego składu zarządu główne
go oraz rozpatrzy i poweźmie decyzje w 
sprawach: uposażenia, statutu służbowe
go, emerytalnego 1 Innych; nadto zjazd 
dokona reorganizacji sekretariatu, wła
snego wydawnictwa „Pracownik miejski" 
oraz zdecyduje, jakie stanowisko winien 
zająć ogól pracowników miejskich w sto
sunku do statutu miejskiego i wyborów do 
rad miejskich. 

Obrady rozpoczną się o 10 rano (w 
niedzielę) w lokalu związku (Krakowskie 
Przedmieście Nr. 1). Miasta, które nie 
posiadają jeszcze oddziałów, proszone są 
0 przysłanie swoich reprezentantów. 

Zatargi z pracownikami handloweml. 
Związek zawodowy pracowników handlo 
wycn i biurowych (Al. Kościuszki 21) za
jęty jest obecnie likwidacją całego szeregu 
zatargów na tle trzymiesięcznego wy
mówienia. Pracodawcy nie chcą płacić 
odszkodowania trzechmiesięcznego pra
cownikom, usuwanym z pracy, twierdząc, 
że „niechaj sąd^ozstrzyga". Kiedy zwią
zek skarży firmę do,sadu, sprawa w są
dzie leży kilka miesięcy, a kiedy wreszcie 
zapadnie wyrok o zapłaceniu odszkodo
wania, pracodawcy zarabiają na spadku 
waluty. (PAP.) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. W piątek 25 maja dla zrzeszę;-, 

robot, i intel. świetna komcdja Jcwrcinowa „To, 
co najważniejsze", która na ostatnicm przestawia
niu wypełniła widownię po brzegi. W dalszym 
ciągu odbywają się próby z „Wiery Mirccwy" Ur-
wancowa. W roli tytułowej l.conja Barwirtska 
Reżyseruje dyr. H. Barwióskf. Premjcrn w pierw
szych dniach czerwca. 

QUI PRO QUO. 
Wczoraj teatr „Qui Pro Quo" wystą

pił z trzecią premiera. Dana była revue w 
10 obrazach „Tcre-fere-kuku",. Premiera 
była pod każdym względem udana> Wy
różnić godzi się p. Toma w roli Suchera 
Kapinosa p. Pawłowskiego, jako Eusta
chego w slicczu „Óstąfnta noc". Obszer
niej" napiszemy jutro. (P.). 

Kronika policyjna. 
Straszna śmierć robotnika. Do fabryki Re-

gJern przy ul. Aleksandrowska) 111 przywieziono 
nowy olbrzymi kocioł. Gdy wóz z kotłom wiei-
dz&ł.w bpmę kocioł zesuną.! się na ziemię, przy-
gniainjsc robotnika, Józoi* Pawłowskiego (Skła
dowa 25). 

Pawłowski poniósł śmierć na miejscu, zwłoki 
1 jego przewieziono do nrosektorłum. bip. 

Sprawy wojskowe w P. K. U. 
Z e b r a n i a kont ro lne roczn ików 1 8 8 3 « - 1899 . 

Pobór roczników 1900, 1901. 
W związku z aktualną sprawą prze

glądu rocznika 1900, 1901 I 1902 oraz 
zebrań kontrolnych dla roczników 1883 i 
1899. współpracownik PAP udał się do 
P. K. U. z prośbą o informacje w powyż
szych kwestiach. 

Na pytanie, jak przedstawia się naj
aktualniejsza dziś sprawa zebrań kontrol
nych rezerwistów 1883 i 1899, którzy po
mimo zarejestrowania nie byli wzywani 
na komisje kontrolne, lub którzy z jakich
kolwiek bądź powodów nie zostali za
łatwieni w swoim czasie, wyjaśniono, iż 
zaczną funkcjonować około 11 lipca do
datkowe komisje kontrolne. 

Na pytanie, jak należy rozumieć 
wzmiankę,'iż na 11 lipca stawić się mają 
wszyscy mężczyźni wymienionych roczni 
ków. którzy na zebraniach kontrolnych 
zostali wciągnięci na listę Nr. 3, wy
jaśniono: 

Na listę Nr. 3 zostali wciągnięci ci z 
rezerwistów, którzy wogóle nie służyli w 
wojsku, ci, którzy otrzymali w komisjach 
w PKU. kategorie B, lub którzy zostali 
uznani za niezdatnych do służby wojsko
wej. Komisje przeglądowe, które zaczną 
funkcjonować od 11 lipca, będą załatwiały 

właśnie tych rezerwistów, którzy nie za* 
rejestrowali się w swoich obwodach, lecz 
dopiero później w komisariacie rządu. 
Wszyscy rezerwiści, nie załatwieni do
tychczas przez komisje kontrolne, b.da 
wzywani imlennemi kartami. 

W PKU. dotychczas złożono kilkaset 
podań rezerwistów roczników 1883 I 1899, 
którzy badani przez odnośne komisje kon
trolne, otrzymali inne kategorie wojsko
we, niż na pierwszych komisjach poprze
dnio w PKU. Tak np. wielu, którzy w 
PKU. otrzymali kategorię C lub B.. na ko
misjach kontrolnych otrzymali katego-
rję A. Niemal wszyscy ci złożyli rekla
macje i są załatwiani przez specjalną ko
misję przeglądową, na którą są wzywani. 

Na pytanie w kwestjl poboru rocznika 
1902 P. K. U. wyjaśniło: W czerwcu od
będzie się nie pobór tego rocznika, lecz 
jedynie przegląd. Termin wcielenia jest 
dotychczas nieznany. 

W dniu 11 czerwca rozpoczną prace 
komisje przeglądowe dla roczników 1902 
1 1901, t. j . mężczyzn powyższych dwóch 
roczników, którzy ze względu na rozmaite 
okoliczności korzystają z odroczeń. (PAP^ 

Dla wyjeżdżających do Niemiec. 
Ministerjum spraw wewnętrznych ko

munikuje: Władze niemieckie w Berlinie 
zawiadomiły wszystkie przedstawiciel
stwa państw obcych, że z powodu zaję
cia okręgu Ruhry przez Francję I Belgię 
ogólna sytuacja gospodarcza Niemiec po
gorszyła się. Ponieważ odbija się to z 
krzywdą ludności niemieckiej na stosun
kach mieszkaniowych i aprowizacyjnych 
władze niemieckie widzą się zmuszone 
rozciągnąć silniejszą kontrolę nad cudzo
ziemcami, przybywającymi do Niemiec, 
lub tam się już znajdującymi. Jednocześ
nie poselstwo polskie w Berlinie donosi, 
że władze niemieckie coraz to trudniej 
uwzględniają jego interwencję, wnoszone 
na rzecz poszkodowanych obywateli pol
skich, którzy zaniedbywując obowiązują 
ce w Niemczech przepisy o cudzoziem
cach, dopiero po upływie terminu, przyz
nanego im dla pobytu w Niemczech, 
zwracają się o pomoc do przedstawiciel
stwa polskiego. 

Z uwagi na dobrze zrozumiany interes 
odnośnych obywateli polskich minister
jum spraw wewnętrznych zwraca ich u-
wagę na konieczność przestrzegania na
stępujących przepisów niemieckich: 

1) Każdy obywatel polski, zamierza
jący jechać do Niemiec, winien zaopa
trzyć swój polski paszport zagraniczny w 
wizę niemiecką. 

2) Po przyjeździe do Niemiec winien 
baczyć, aby nie przetrzymywać udzielo
nego mu przez władze niemieckie termi
nu pobytu, a w razie konieczności prolon
gowania go winien nie w ostatniej chwili, 

a znacznie przed tym terminem starać się 
o prolongatę terminu pobytu. 

3) Przez cały czas pobytu w Niem
czech winien stosować się do obowiązu
jących przepisów meldunkowych. 

Minister spraw wewn. przestrzega za
interesowanych obywateli polskich, że za 
niestosowanie się do podanych wskazó
wek mogą być przez władze niemieckie 
karani, a następnie przez te władze z Nie
miec wydaleni. 

Jednocześnie ministerjum spraw we
wnętrznych informuje, że ewentualne in
terwencje przedstawicielstw polskich bę
dą o tyle tylko skuteczne, o ile zaintereso 
wani obywatele polscy będą do władz 
niemieckich i ewentualnie do przedstawi
cieli polskich zwracali się przed wygaś
nięciem terminów pobytu. 

Wobec zaostrzonych niemieckich prze 
pisów o cudzoziemcach, ewentualnie po
krzywdzeni obywatele polscy nie powin
ni rościć pretensji do polskich przedstawi 
cielstw zwłaszcza, jeżeli przez zaniedby
wanie wyszczególnionych powyżej obo
wiązków, samochcąc narazili się na nie
przyjemności, o ile jednak, pomimo stoso 
wania się do niemieckich przepisów spot
kają się z nieuzasadnionemi szykanami ze 
strony władz niemieckich, karami, wyda 
laniem itp., winni o doznanych od władz 
niemieckich przykrościach zawiadomić 

polskie urzędy państwowe zagraniczne, 
lub krajowe, aby władze polskie mogły 
przedsięwziąć środki, zmierzające do ob
rony ich interesów. 

Zamachy samobójcze. W domu nr. 52 przy ul 
Drewnowskiej usiłowała otruć się sublimatem Ja
nina Radziejowska. Wezwane pogotowie przewio
zło R. do szpitala. Przyczyna zamachu nieznana 

— W polu obok fabryki Fischera przy ulicy 
Długosza 43 Zofj.i Szymanowska (Żytnia 6) usiło
wała otruć się jodyną. Wezwane pogotowie prze
wiozło dcnnlkę do szpitala. Przyczyna zamachu 
równie* nieznana. 

— Ida Lcr.sman, córka fabrykanta (Pusta 11), 
usiłowała otruć się ługiem i odmówiła przyjęcia 
odtrutki. Denatkę przewieziono do szpitala 
Anny Mr.rji w stanie osłabionym, pap. 

Krwotok wewnętrzny. Antonina : Owczarek 
(Wileńska 8) przez usiłowania wywołania sztucz
nego poronienia, spowodowała krwotok wewnę
trzny- W stanie cięikim przewieziono O do szpi
tala, pap. 

Chlopck-jwierzę. M. Henschel (Kio!baeli»13) 
zameldował w policji. 4e 11-lctni chłopiec, łamie-
r.-.kaly w tymże domu, zgwałcił jej 4-lctnią córkę. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy". A. Afrlcht, H. Korlader, O. 

O Krysia A. Kcsler, H. Zagórski, K. Sierch, A. 
Zajączek. F. Stosin, F Hajdych, E Spitzer, J. 
Biek, M. Weiss, W. Zimmerman, F. Kadlec, K 
Gelinck, J. Altman. K. Barthel z Bielska. 

Hotel „Polonia". A. Kupcrszmidt z Nowege 
Jorku, C. Necel, M. Swidren z Częstochowy, J 
Chojnacki z Leszna, E. Einfeld, L. Tuterfas, M. 
Maszerski z Warszawy, R. Junis z Proboszczewic, 
J Galewski z Warszawy, Z. Rozcnblum z Bełcha
towa, E. Thiem z Tomaszowa, J. Dyzenhaus, A. 
Suster, A Buszcjkin z Warszawy, M. Piechocka 
z Krakowa, B. Joskowicz z Poznania, I. Gure-
wlcł ? Białegostoku, W. Śwlętosławski z Warsza
wy, S. Nowejko z. Krakowa, J. Kobrynski z Wil
na, 1. Grochowicz z Białegostoku, B. Skokowski z 
Poznania 

Hotel „Europejski. L. Grunwald z Sosnowca 
G Feldman z Koła, I. Kuśnier z Warszawy, Gold-
farb z Radomia, M. Tempelsman ze Lwowa, P 
Watt ze Lwowa, S. Singer z zoną z Nowego Jorku, 
Lipson z Berlina. 
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Dnia 21 maja r. b. zmarł w Górbersdorf na Śląsku współpracownik nasz 

A L F R E D S C H M I D T 
W zgasłym straciliśmy oddanego szczerze przyjaciela, oraz światłego doradcę. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. ^ ^ T m — c i 

9 0 8 - 1 A. GILLE5 I S - K a , 

SPRAWY ROBOTNICZE, 

Minister Darowski o bezrobociu i Kryzysie 
w przemyśle. 

przedsiębiorstwa udzielania podwyżek w 
stosunku do wzrostu drożyzny. 

Min. pracy I opieki społecznej p. Da
rowski udzielił przedstawicielowi prasy 
fcargonowej wywiadu w sprawie bezrobo
cia i kryzysu w przemyśle j 

BEZROBOCIE. 
Obecnie w Polsce znajduje się 115,525 

zarejestrowanych bezrobotnych, z tego 90 
tysięcy przypada na b. zabór rosyjski i 
kresy wschodnie. Nie bacząc na rozpoczę 
cic robót w polu, które zapotrzebowują 
znaczne ilości robotników, nie daje się je
dnak zauważyć zmniejszenia ilości bezro
botnych. 

Powyższe jest skutkiem panującego o-
becnie kryzysu w przemyśle, który wynikł 
na tle braku gotówki obrotowej, oraz z 
braku obstalunków. 

Redukcja dni pracy w fabrykach od
bija się bardzo ciężko na sytuacji materjal 
aej robotników. Stan ich pogarsza się je
szcze z powodu odmowy przez niektóre 

ZASIŁKI RZĄDOWE. 
Na zapytanie, co zamierza przedsię

wziąć rząd celem ulżenia doli bezrobot
nych, minister oświadczył, co następuje: 

Ministerstwo pracy wniosło projekt do 
Sejmu w sprawie zasiłków dla bezrobot
nych, z drugiej strony są przedsięwzięte 
środki, by ożywić ruch budowlany i tym 
samym dać zatrudnienie większej ilości bez 
robotnych. 
REDUKCJA W PRZEMYŚLE A ROBO

TNICY. 
W końcu minister oświadczył, iż uważa 

obecne położenie materjalne robotników 
za niezbyt dobre, gdyż redukcja w prze
myśle nie daje robotnikom możności otrzy 
mania podwyżek drożyźnianych. 

Zbyt częste skargi przemysłowców no 
brak rynków zbytu, tłómaczy się tem, że 
chcą oni osiągnąć nadmierne zyski. 

Zatarg 

Zebranie delegatów fabrycznych, 
o tabelą kar. — Strejk w fabryce Buhlego. — Urlopy robotni 

cze. — Wybory do kasy chorych. 

W środę odbędzie się zebranie delega
tów fabryk włókienniczych związku kla
sowego. 

Na porządku dziennym sprawy: komu
nikaty, sprawa wyborów do kasy cho
rych, sprawy organizacyjne związku i 
opłaty członkowskie. W pierwszym 
punkcie zabrał głos p. Danielewicz, komu
nikując o zatargu, jaki miał miejsce w fa
bryce Poznańskiego z powodu wywiesze
nia tabeli kar w salach fabrycznych, na co 
robotnicy zaprotestowali, a gdy to nie po
mogło, porzucili pracę, strejkując 2 i pół 
dnia i tabele kar zostały zdjęte. Obecnie 
oozostała kwestja zapłaty za czas strejku. 

Co do fabryki Buhlego. to jest ona 
już trzeci tydzień zamknięta, widocznie p. 
Buhle chce robotników wygłodzić. . ' 

Takie stanowisko, jakie zajęła admini
stracja fabryki Buhlego, jest złośliwe. 
Starania związków zaw. robotniczych, 
aby nawiązać pertraktacje, nie odnoszą 
skutku. Nad powyższym komunikatem 
wywiązała się szeroka dyskusja, poczem 

O los teatrów miejskich. 
Z konferencji w sprawie stosunku zarządów miejskich do z e s p ó l 

teatralnych. 
nia tylko zrzeszonych w Z.A.S.P. aktorów) 
czego bezwzględnie domaga się Z.A.S.r/ 

Po pżywjonej dyskusji, w której m. 
ławnik Gacki wyraził opinję, iż zgodzę!"8 

się na warunek „przymusu organizacyjna 
go" nie miałoby następstw ujemnych 
interesów miast-—uchwalono w tej spra«[ie 

na wniosek przedstawiciela m. Poznafl'9' 
dr. Kiedacza, szereg dezyderatów. , 

Następnie, po rozważeniu ważniejszy^ 
punktów umowy i regulaminu uchwało"0 

pewne zmiany w formule kontraktu w ty1" 
sensie, że, jeśli stan finansowy teatru wsk" 
tek wysokich dodatków drożyźnianych n,c 

będzie pozwalał na dalsze jego prowadź' 
nie, dyrekcja ma prawo wypowiedzieć * 
mowę na dni 30, bez żadnych dalszych 
bowłązari. 

Wreszcie zebrani przedstawiciele m«a^ 
postanowili nie angażować ani dyrektor^ 
teatrów ani aktorów aż do czasu ukończ' 
nia pertraktacji ze Z. A. S. P. 

Dnia 16 b. m. odbyła się w Warszawie 
konferencja w sprawie stosunku zarządów 
miejskich do zespołów artystów teatral
nych, angażowanych na zasadzie kontrak
tu. W konferencji wzięl' udział przedsta
wiciele miast: Warszawy, Poznania, Toru-̂  
nia, Bydgoszczy, Grudziądza i Łodzi, któ
rą reprezentował ławnik Wł. Gacki. Prezy 
denci Krakowa, Lwowa i Kielc usprawiedli 
wili swą nieobecność depeszami. 

Posiedzenie zagaił prezydent m. st. War 
szawy p. W. Jabłoński, przedstawiając ze
branym stan dotychczasowych rokowań 
ze Zw. art. scen polskich. Rokowania te 
doprowadziły do częściowego tylko uzgo
dnienia punktów umowy oraz regulaminu, 

Erzeważna jednak część tych punktów ma 
yć dopiero przedmiotem dyskusji bądź 

uzgodnienia redakcyjnego. Następnie prez. 
Jabłoński prosił obecnych o wypowiedze
nie się w sprawie t. zw. „przymusu orga
nizacyjnego ' (obowiązkowego angażowa-

W sprawie stabilizacji pracown. miejskieb 

postanowiono jednogłośnie zbierać składki 
po fabrykach, aby przyjść z pomocą 860 
robotnikom, pozbawionym możności za 
robkowania. 

Omawiano również i.sprawę urlopów, 
wyjaśniając, iż zapłata za czas urlopów 
winna być płacona za pełne 8 dni robo
czych tym, którzy przepracowali jeden 
rok, a ci, którzy przepracowali 3 lata. 
winni otrzymać 15 dni roboczych. 

W drugim punkcie zabrał głos p. Ka
łużyński, referując sprawę wyborów do 
kasy chorych, uzasadniając, że po 6 mie
siącach od czasu otwarcia kasy powinni 
być rozpisane wybory, tymczasem kasa 
chorych na gruncie łódzkim istnieje już 
13 miesięcy, a niewiadomo kiedy wybory 
się odbędą. 

Zebranie delegatów przyjęło wniosek 
następującej treści: 

„Zebranie delegatów wzywa zarząd 
główny związków, aby poczynił staranie 
w celu jak najpredszego rozpisania wy
borów do kasy chorych." (bip.) 

W związku z podaną przez jeden z dzień 
ników miejscowych informacją, jakoby za
łatwianie spraw personalnych i stabilizowa 
nie pracowników miejskich wymagało za
twierdzania ze strony władz nadzorczych, 
magistrat komunikuje nam, że wiadomość 
powyższa jest całkowicie niezgodna z pra 
wdą, jako nie znajdująca żadnego uzasa
dnienia w obowiązujących przepisach pra
wnych. ' 

Art. 21 (p. 8) „Dekretu o samorządzie 
miejskim" z d. 7/II 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 13 
1919 r.) orzeka, że do kompetencji rady 
miejskiej należy i decyzji jej podlega m. in. 
uchwalanie etatów dla członków magistra 
tu oraz dla pracowników miejskich; do 
kompetencji zaś magistratu należy zgodnie 
z p. 7 art. 47 tegoż „Dekretu"—mianowa
nie i zwalnianie pracowników miejskich 

KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
POD GROŹBĄ EKSMISJI. 

Jak wiadomo w domu Nr. 50 przy ul. 
Dzielnej znajduje się okręgowa komisja 
związków zawodowych, oraz kilkanaście 
związków posiada tam swoje biura. 
Obecnie gospodarz tego domu stara się o 
eksmisję związków zawodowych, -wsku
tek czego w sobotę odbędzie się konfe
rencja zarządów .wszystkich związków, 
celem obrony przeciwko zakusom właści-
:ieła wyżej wymienionego domu. (bip.) 

NIEPOROZUMIENIE NA TLE URLO
PÓW. 

W zakładach tow. akc. Widzewskiej 
Manufaktury wybuchł zatarg na tle. od
mowy przez fabrykę udzielania-urlopów, 
i. zw. ekspedjentów. 
. Pracownicy Widzewskiej Manufaktu
ry sprawę skierowali do. sądu okręgowe-
go.który uznał ekspedjentów za pracowni
kom umysłowych. -

Związek przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem zwrócił się jednak w 
swoim czasie do ministerjum pracy z 
obszernym memorjałem, dowodząc, że 
ekspedienci kwalifikują się do.ketegorji 
pracowników fizycznych, a nie..umysło
wych, a temsamem nie powinni korzystać 
z urlopów przewidzianych dla pracowni 
ków umysłowych. Powołują się przytem 

przemysłowcy na to, że ekspedienci sta
nowią sekcję przy Polskim związku 
zawód, robotników przemysłu włókienni
czego „Praca", czyli że sami ekspedienci 
zakwalifikowali się do robotników. 

Sprawa się wikła coraz bardziej. W y 
jaśnienia jej oczekiwać tak szybko nie na
leży, gdyż związek przemysłowców nie 
godzi się na decyzję sądu okręgowego i 
apeluje. (PAP.) 

oraz kontrola nad nimi. Art. 38 cytować8 

go „Dekretu" wymieniający te uchwaj? 
rady miejskiej, które wymagają zgoO' 
władz nadzorczych (zawarte w pp. 2, 3. * 
5 i 13 art. 21), pomija zupełnem milczenia 
uchwały w sprawach personalno-urzędn1' 
czych (p. 8 art. 21). Wreszcie art. 66 ,,Pe' 
krętu" z d. 7/II 1919 r. przekazuje magistf3 

towi wszelkie czynności rozwiązanej ra<|r 
miejskiej, z wyłączeniem li tylko zbywafl'9 

i zamieniania nieruchomości miejskich or*' 
zaciągania pożyczek. 

Jak wynika z powyższego, dotyczą6? 
omawianej sprawy przepisy ustawowe "j: 
zawierają żadnych wymagań ani wskaZ£ 
wek co do rzekomo niezbędnej zgon' 
władz nadzorczych w kwestjach persofl8' 
nych pracowników miejskich. 

Czy Don Juan może być pielgrzymem do 
Góry Kai war ji? 

Przy ul. Zgierskiej 21 mieści się sklepik 
spożywczy, którego właścicielem jest Icek 
Gingold, lat 40, żonaty; słynny ze swej 
nabożności, znany jako pielgrzym do Góry 
Kalwarji. 

W ubiegły piątek po poł. do sklepu 
Gingolda przybyła celem kupna jaj I 
masła 12 letnia M. F., zam. przy ulicy 
Krótkiej (Bałuty) Nr. 9. 

Alimo to, iż dziewczynka przybyła 
jedna z pierwszych, sklepikarz załatwił 
wszystkich kupujących, a gdy w sklepie 
została jedynie dziewczynka, zamknął 
drzwj frontowe, na klucz. 

Gdy mała klijentka przestraszona 
chciała sklep opuścić, Gingold zaciągnął ją 
za bufet, gdzłe przez dłuższy czas do
puszczał sic na niej czynów lubieżnych. 

Gdy dziecko poczęło płakać, G. wypuś<^ 
ją na ulicę i tam spotkała je zaniepokojo"9 

matka. 
Dowiedziawszy się o wszystkiem, Jj! 

R. zwróciła się do Gingolda z żądani^ 
wyjaśnień. Ten jednak oświadczył, " 
sprawę tę polubownie załatwi, że d z i ^ v ' 
czynce nic złego się nie stało i t. d. . f l 

W domu dziewczynka położyła się " j 
łóżka i ciągle płakała. Gdy starszy t>r9. 
jej dowiedział się o całej sprawie, poszefl 

do. Gingolda i kilkakrotnie go śpoliczK^' 
wał. Na skutek podniesionego przez u ' 
alarmu, przybyła policja, która odpro«'a! 
dziła .Gingolda do urzędu śledczego, sk^ 
zosta] on wypuszczony dopiero po z\oK 
niu kaucji w wysokości miljona mk. ChiP-' 

ZE SPORTU 
Bieg okrężny „Kurjera Łódzkiego". 
Zapowiedziany na niedzielę (27 bm) 

na godz. 1-szą doroczny bieg okrężny 
„Kurjera Łódzkiego" wywołał w świecie 
sportowym nadzwyczajne zainteresowa
nie. Udział w „biegu" przyjmują najwy
bitniejsze siły sportowe ze wszystkich 
miast Polski. Zapisali się kpt. Baran, Wol-
tersdorf, Kostrzewski, Ziffer, Kozicki, 
Rembowski itd. 

Czytajcie „Republikę". 

P R A W O i Z Y C I E . 
Za paserstwo. 

Niezwykle charakterystyczną sprawę 
rozpatrywał wczoraj sędzia Sądu okręgo 
wego Zaborowski w trybie postępowania 
uproszczonego. 

Na ławie oskarżonych zasiadła nieja
ka Borkowska, oskarżona,. 0'to,'że w mar 
cu i kwietniu 1922 r. kupowała od kapra
la Krysztoforskiego, magazyniera woj
skowego, prześciradła wojskowe wie
dząc doskonale, że prześcieradła te pocho 
dzą z kradzieży z magazynu wojskowe
go. • ' ' ' 4 

Oskarżał prokurator Krychowski, bro 
nit mec. Pełka. 

Oskarżona do winy się nie przyznała, 
twierdząc, że prześcieradła, które znale
ziono u niej podczas rewizji, nie p o c h o 
dziły z kradzieży i nie było rta nich ł a d 
nego stempla wojskowego. 

ni3 
Zeznaniom tym zadają kłam 7t'"?;„. 

świadków, z których najgłówniejszy. 
rai Krysztoforski. oświadcza, że w r. 1^."' 
sprzedał Borkowskinej prześ.ełerad'* 
skradzione z magazynu wojskowego- \g 
kradzież których został skazany na ł 

łat •ciężkiego, więzienia w swoim czas'e' 
• Prokurator Krychowski domagał $ 

surowej kary dla oskarżonej. O b r o n a 
meC. Pełka, usiłował obalić twierdze'^ 
prokuratora i osłabić wrażenie zez^ a 

świadków. Sąd uznał Borkowską w]"" 
paserstwa i skazał ją na 8 miesięcy- -^g , 
środek zapobiegawczy wyznaczon 0 

4 miliony mk. ( e 

Oskarżona przez cały czas na - s P r f 
zachowywała się hałaśliwie i nietaktu 
nie. pap. 
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U s t a w y o z ł o t y c h m o n e t a c h i z ł o t y m 

o b l i c z e n i o w y m . 
Min. skarbu zdecydowało się, położyć 

Kres chaosowi, jaki panuje w kraju przy 
losowaniu złotego, i opracowało w tym 
C e lu odpowiednią ustawę, która ma być 
"lebawem złożona Sejmowi. 

Ustawa przewiduje emisję złotych mo-
i następnie w oddzielnym rozdziale 

reguluje sprawę złotego obliczeniowego. 
By zrozumieć całą doniosłość nowej 

Ustawy trzeba wziąć pod uwagę obowią
zujące obecnie ustawy o złotym. 

Jak wiadomo złoty został wprowa 
•kony (na papierzel) jako jednostka mo 
[ziarna jeszcze w 1919 r. Nie określono 
l̂ dnakże wówczas ani wartości ani zawar 
h>ści tej monety, tak że ówczesna usta 
^a przedstawiała sobą jedną z tych licz-
nych naszych ustaw, o których historycy, 
Prawnicy i ekonomiści czynią i będą czy-
n'ć tyle złośliwych i gorzkich uawg 

Od 1919 r. aż do jesieni 1922 r. idea 
^łotego" całkowicie zamarła. Rząd 

eim nieugięcie stali na stanowisku, że 
n 'ark a \ 0 marka, i honny soit zui mai y 
Pense!, co tłomacząc na nasz język, ozna 
C zało: jeżeli tak nie jest, to tym gorzej 
fla faktów. 

A fakty właśnie wykazywały , że obieg 
'podarczy w handlu zewnętrznym, hur 

'°Wym, przy określaniu uposażeń służbo-
^ c h zupełnie i całkowicie wyeliminował 
Wzięcie marki, przechodząc samorzutnie 
a ° więcej stałych mierników wartości. 

Za czasów urzędowania ministra Ja-
s*rzębskiego w min. skarbu nastąpił za
śnieży zwrot: w celach skarbowych zde-
cV<lowano się tu na emisję pożyczki złotej, 
Podstawiającej, jak wiadomo pożyczki 
^szanej (każda obligacja pożyczki przed 

sobą niepodzielnie część w raar-
, a c h polskich i część w złotym polskim). 
P^ednio jednakże trzeba było ściślej 

"kreślić co to jest „złoty". Łącznie więc 
* Ustawą o pożyczce złotej Sejm uchwalił 
^ e l ę , ustalającą, że złoty jest to jednost-
* monetarna polska posiadająca wartoić 

'' 3l00 kg. złota 900-ej próby. 
Ustawa ta wywołała wielki zamęt, bo 

?Czywistym jest, że prawodawca powinien 
^ określić nic wartość, lecz zawartość 
. 0 Q e t . a jeżeli Sejmowi narazie nie cho
ino o bicie i puszczanie w obieg monet ; 

6 c z o sformułowanie pojęcia złotego obli-
°f«niowego, t. j . takiego któryby istniał 
^ jako moneta lub banknot, a jedynie 
. *° krótka formuła dla rozrachunków, 'o ^_ 

niepotrzebnie Sejm zajął się ustawą 
^'ednostce monetarnej. Trzeba było u-

^alić dla stworzenia podstawy prawnei 
. yczki złotej zgoła inną ustawę, miano-
^ o wartości złotego obliczeniowego. 

^ Chaos się jeszcze powiększył, gdy za-
(jtt Porównywać ustawę o złotej jednosl 

^Jonelarnej z ustawą o złotej pożyczce 
H e dwie ustawy bowiem, wydane jed-
i^eśrue, a nawet ogłoszone w jednym i 

samym n-rze Dziennika Ustaw, prze-
* iedn a drugej. 

k w fe^11^ S N mówi, że złoty — 

C t o w a r t o ś ć 1 / 3 1 0 0 H< z l o t a 900"c' 
^ y (jest to zawartość złotego franka), 
sj 8a przewiduje, że wartość złotego u-
*M s ^ a r ^ u Postawie przecięt
ni n ° * ° w a n 'ranka szwajcarskiego lub 

arą ^ 0 k r e s 30-dniowy poprzedzają-
»<, ^ypłatę kuponów lub obligacji po-

L, 6*alca więc w określaniu złotego po« 
ft n a tem, że 

kii r s 'adna ustawa przewiduje dla złotego 
8'ełdowy, druga rządowy; 

'Ę5o ' e ^ n a "sława określa wartość zło
tka n a podstawie notowań codziennych. 
iy c^* na podsh.wie notowań przeci^t 

3 ^ a cały miesiąc. 
^'"r^na usiawa przelicza złoty na rrar-

Podstawle kursu kruszcu złotego 
J 1* podstawie kursów dewiz na 

'^a r j r . lub n a N " o w y j 0 f f c ; 

R I Ł88. ^ Ł a m o w * 0 Jednostce monetarnej, 
J e ^ ° lednostce obliczeniowej 

Później wydaną została ustawa o bo 
nach złotych, która dodała nam jeszcze 
jedną 3-cią z rzędu odmianę złotego. Ta 
ostatnia ustawa'mianowicie przewidywała 
że kurs złotego ustalać będzie min. skar
bu na podstawie notowań przeciętnych z-
okresu 10-dniowego poprzedzającego spła
tę bonów. 

By wyczerpać różnorodne odmiany 
złotego trzeba dodać, że w projekcie usta
wy sanacyjnym wniesionym przez obec
nego min. skarbu do Sejmu pojęcie zło
tego, określa się w sposób następujący: 

„Złoty, jako jednostka obliczeniowa, 
odpowiadać będzie tej sile nabywczej iloś
ci złota zawartej w złotym, jaką ta ilość 
posiadała w 1914 r. 

Min. skarbu ustala i ogłasza perjody-
cznie wartość złotego w markach pol., 
obliczoną na podstawie skróconego in
deksu cen hurtowych głównego urzędu 
statystycznego". 

Mamy więc tu zupełnie nowe pojęcie 
złotego, którego zasadniczemi cechami 
są, że: 

1) jest to jednostka obliczeniowa, a 
nie moneta; 

2) wartość złotego opiera się, przyj
muje się nie wartość kruszcu, lecz waha
nia cen hurtowych. 

Stojąc w obliczu takiej nieścisłości 
ustaw walutowych i różnorodności defi
nicji złotego — prawnicy zastanawiali się 

zastanawiają się, czy mamy obecnie już 
„złoty", i czy można zawierać tranzakcję 
na „złoty". 

Jako przyczynek do tego, jak niewy
raźnym jest u nas pojęcie „złotego", warto 
wskazać na motywy min. sprawiedliwości 
do noweli o spółkach z ogr. odp. Otóż — 
projekt noweli określa maksymalny i mi
nimalny kapitał spółki w złotych, nie po
dając sposobu przeliczania złotego na 
marki, a motywy piszą: 

„aby zaś te normy (wysokości kapitału 
zakładowego) nie straciły praktycznego 
znaczeni,' oznaczono je na złote polskie, 
równe frankom szwajcarskim, jak dla po
życzki złotej". 

Jest to podwójnie błędne, gdyż ani 
złoty nie równa się frankowi szwajcarskie
mu, ani też w pożyczce złotej złoty nie 
został ustalony jako frank szwajcarski. 

Wiadomości gospodarcze. 
CENA BONÓW ZŁOTYCH. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Na podstawie ustawy z dnia 22 marca 

1923 r. w przedmiocie wypuszczenia 6 
proc. złotych bonów skarbowych Minis
ter skarbu ustanowił cenę emisyjną 6 pr. 
złotych bonów skarbowych Serji I A, I B. 
i 1 Ć. na 8.500 mk., za 1 złoty. 

Nowa cena emisyjna obowiązuje od 
dzisiaj. 

ZLECENIA W URZĘDACH CELNYCH 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Termin do załatwienia w urzędach 

celnych zleceń przyjętych od stron przez 
przedsiębiorstwa ekspedycyjne, które 
nie otrzymają pozwolenia na załatwianie 
formalności celnych w urzędach celnych 
ustalony rozporządzeniem Ministra skar 
bu z dnia 6 października 1920 roku przed 
lużony został do 7 września 1923 roku. 

ZŁOTO ZA SREBRO. 
W związku z zatrzymaniem przez wła

dze śledcze na dworcu głównym w Warsza 
wie wagonu srebra, ministerjum skarbu 
komunikuje: 

Dnia 23 kwietnia r. b. komisja skarbu 
narodowego uchwaliła upoważnić P.K.K.P. 
do zamiany monet srebrnych na złoto w 
sztabach najwyższej próby i z warunkiem, 
że zamiana srebra na złoto importowane 
dokonana będzie w Warszawie. 

Na mocy tej uchwały P.K.K.P. otrzyma 
la równowartość w złocie za 12.200 kilo 
gramów srebra, na którego wywóz udzie
lono wobec tego pozwolenia. 

n H i ą 
VT3 sio wem -.- jedna i druga ustaw:-, 

zupełnie różnych rzeczach 

Nowa ustawa, o której wspominaliśmy 
na początku naszego artykułu przeprowa
dza przedewszystkiem ścisłe rozróżnienie 
pomiędzy złotym jako naszą jednostką 
monetarną. 

Złota jednostka monetarna bitą bę
dzie z kruszcu złotego o zawartości 1/3100 
kgl. złota 900-ej próby, czyli równać się 
będzie jednostce monetarnej unji łacin 
skiej. 

Oczywiście ile marek papierowych 
czyli jaka będzie na rynku wartość tej jed
nostki monetarnej — ustawa nie określa 

Złoty obliczeniowy natomiast stanowić 
będzie wartość 1/3100 kgl. złota. Min, 
zdecydowało się porzucić poziom oen 
hurtowych, jako podstawę do obliczenia 
złotego i ostatecznie przyjęło za podstawę 
wartości złoteg obliczeniowego jenę 
kruszcu. 

Jednakże przy przeliczeniu złotego o-
bliczcniowego na marki obowiązywać bę
dzie nie vena rynkowa kruszcu, lecz k.'rs 
istalony i ogłoszony przez ministra skrrbu 

Będziemy to więc mieli kurs rządowy dla 
złotego. 

Ustawa jednocześnie ostatecznie sak-
cjoniije wszystkie tranzakcję i nawet 
wpisy hipoteczne uczynione po ogłoszeniu 
pierwotnej ustawy o złotym jako monecie. 

W ten więc sposób sprawa złotego 
przynajmniej" pod względem formalno
prawnym zostanie ostatecznie uregulor 
waną. 

W. J. Szat. 

PREZYDJUM RADY MINISTRÓW W 
1 BUDŻECIE R. B. 

Według preliminarza budżetowego na 
r. b. utrzymanie prezydjum rady ministrów 
kosztować ma 5.529 tys. złotychr co sta
nowi 0,25 proc. całego budżetu. 

Prezydjum rady ministrów obejmuje 
poza zarządem centralnym, Prokuratorię 
generalną. Główny urząd statystyczny, Me 
nitora Polskiego i Polską agencję telegra
ficzną. 

Etat zarządu centralnego Prezydjum ra 
dy ministrów na r. b. wynosi 77 urzędni
ków. 

Etat Prokuratorji generalnej wynosi 
258 urzędników. 

Etat Głównego urzędu statystycznego 
wynosi 266 urzędników. 

Etat Monitora Polskiego wynosi 18 u-
rzędników. 

Etat Polskiej agenci telegraficznej — 
123 urzędników. 

NOWE URZĘDY SKARBOWE. 
Na zasadzie ustawy o tymczasowej or

ganizacji władz i urzędów skarbowych Ur 
tworzono osobne urzędy skarbowe do 
spraw opłat stemplowych 1 podatku spad
kowego dla miast Warszawy i Łodzi. 

Sprawy te wyłączono z kompetencji 
urzędów podatków i opłat skarbowych. 

o 

GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 

PAT. — WARSZAWA, 24 ma|a - ZamVnt.de 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjodn. 51.500. 
Franki franc. 3465. 
Marka niem. 97.50- 96.50. 

CZEKI. 
Belgja 2997.50—2975. 
Bsrlin 97.50—96.50. 
Gdańsk 97.50—96.50. 
Londyn 241.500— 23° 
Nowy, Jork 51.500. 
Paryż 3475—3445. 
Praga 1575—1555. 
Szwajcarja 9460—9375. \ 
Wiedeń 75—73.50. 
Włochy 2515—2505. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1725. 
4 i pół proc. L. Z- Z. za 100 rb. 42$?' 
5 proc. obi. m. Warszawy 400—350. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 300.ooo. 
Bank dla H i Przem. 98.ooo—-ło.jer 
Pol. Bonk Handl. 120.ooo—U5.ooo. 
Bank Zachodni 350 ooo. • 
Bank Zjedn. Z- Pol. 73.Qoetr-6S.oao. 
Bank Zw. Ziem. 40ooo—45.no.. 
Bank Handlowy 34* nt».—320. ooo. 

Bank Kredytowy 8O.000. 
Bank Przem. Lwów 15.500—13.750. 
Bank Ziem. Kred. Lwów I8.000—20.ooo 
Bank Sp. Zarób. 175.ooo—165.ooo. 
Kijowski i Scholzo 145.ooo—140.ooo 
Puls 230.OOO—220.OOO. 
Chodorów 150.OOO. 
Częstocicc 650.OOO—625.opc 
Michlów I6O.000—I8O.000 
Firlcy 4S.ooo. 
Drzewo 23.000—20.ooo. 
Cegielski 6O.000—50,ooo. 
Norblin 66.000—64.000. 
Ortwein i Krasiński 56,000 —55.500. 
Rudzki 98.000—85.000. 
Trzebinia 66.000. 

Ursus 225.000, I I em. IOO.000—95.ooo 
Zieleniewski 420.ooo—415.ooo. 
Żyrardów 5.900.ooo—5.555.ooo. 
Hurt 23.ooo. 
Żegluga 26.000—21.000, 
Zachodnie T-wo dla H. i P. 22.000 
Haberbusch 130.ooo—125.000. 
Nobel 120.OO0—107.500. 
Sita i światło 64.000—58.000. 
Lenartowicz 30.ooo—26.500. 
Wildt 23.OOO—20.OOO. 
Czersk 375.ooo—350.ooo. 
Gosławice 220.ooo—195.ooo. 
Cukier 785.ooo-750.ooo. 
Łazy 30.ooo—29.ooo. 
Węgiel 495.ooo—465.ooo. 1 
Ostrowieckie 295.ooo, V em. 280.ooo-260.ooo. 
Robn i Zieliński 57.500—55.ooo. 
Starachowice 255,ooo, V em. 232.500. 
Pocisk 34.000. 
Parowozy 92.ooo—87,ooo. 
Zawiercie 7.ooo.ooo—6.8OO.000. 
Borkowski 47.ooo—45.ooo. 
Jabłkowscy 21.ooo—19.ooo. 
Polbal I9.000—17.000. 
Ćmielów 135.OO0—105.OOO. 
Nalta 45.000—38.000. 
Pustelnik 95.ooo—88.000. 
Spirytus 170.ooo—152.500. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 52.000. 
Marki niem. 0.96. 
Franki fr. 3.480. 
Funty ang. 243.500. 
Ruble złote 2-950.000. 
Ruble srebrne 17.200. 
Bilon 8.300. 

WARSZAWSKA POGIEŁDA WIE
CZORNA. 

A. W. — WARSZAWA, 24 maja. 
FOGIELDA AKCJOWA 

Zieleniewski 400.000 w płac. 
Parowóz 85.000 w płac. 
Chodorów 135.000 w płac. 
Ni trat 16.000. 
Polski Przem. Węglowy 7.500, młode sztuki 

1.800. 
Kauczuk 25.000 w iądaniu. 
Polski hure opałowy 3.000. 
Ilość dokonanych tranzakcji niewielka, ten

dencja w dalszym ciągu słaba. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
A. W. — BERLIN, 24 maja. — Giełda urzę

dowa. W nawiasach pogiełda. 
Warszawa — — — 
Marka polska 100 i pół (100). 
Nowy Jork 54912—55187 (54750; 
Londyn 253764—255036 (255000) 
Paryż 3650—3669 (3650). 
Wiedeń 77—78. 
Praga 1641—1650 (1630). 
Włochy 2643—2656. 
Belgja 3142—3157. 
Szwajcarja 9885-9934 (9895). 
Tendencja chwiejna. 
A. W. — GDAŃSK, 24 maja. — GiełH.i r-

dowa. j 
Warszawa 104,98—105,02. 
Marka potka 101,24-101.76 
Nowy Jork 54862-55137. 
Londyn 252367—253632. 
Paryż 3660—3679. 
A. W.— ZURYCH, 24 maja. — Giełdo urzę

dowa. Zamknięcie. Warszawa 0,0110. Nowy 
Jork 5,54 trzy czwarte. Londyn 25,66. Pary* 
36,87 i pół. Wiedeń 0,0078 i cdna-ósma. Praga 
16,54 i pół. Włochy 26,75. Belgja 31,75. Buda-
peszt 10 i pół. Berlin 0,0101. 

Teatr SCALA 
Ceglelniana 18. Cegtelnlana 18. 

Gościnne w y s t ę p y t e a t r u 

Qui Dro Quo" 
z W a r s z a w y 909—1 

Dziś 8 ,30 powtórzen ie premjery 

Tere-iere-kuku. 

http://ZamVnt.de
http://73.Qoetr-6S.oao
http://45.no
http://785.ooo-750.ooo
http://280.ooo-260.ooo


Sir. 8 ,R F. P U B I. I K A" 

i i 
Szczyt technik i i reżyser j i k i n e m a t o g r a f i c z n e j ! 

„Gdy w sercach wre burza... 
Współczesny dramat amerykański w 8 aktach. 

DOROTY PHILIPPS ROBERT ELLIS. 
Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 907 

LICYTACJA. 
(Powiatowa Kasa Chorych 

w Pabjanicach. 
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przym 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado
mości, że dnia 26 Maja 1922 r. o godz. 10-ej w Pabjanicach przy 
ul. Krótkiej N« 159 odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Firmy Franciszka Miatkowskiegó oszacowanych na mk. 1,450.000 
składających z 1 krosna tkackiego „firmy Bracia Lange w Łodzi" 
i 1 krosna tkackiego „firmy J. Kalinowski w Pabjanicach" na po
krycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz- 10-ej 
rano spis zaś takowych codziennie od 9-ej do 10-ej rano w Wydziale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych. 

Powiatowa Kasa [iioiycb w Pabianicach 
(—) M. D IETRICH 
w. z. Komisarz. 

Pabjanice, dnia 19 Maja 1923 r. I 9 0 f l 

Rentowniejsze niż akcje 
są u d z i a ł y ° | 0 n a f t o w e ! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału,' najzy
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie udzia
ł ó w °|0 brutowych w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|0 w cenie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udziela Jakób Weinsztok, Andrzeja JMś 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 579—9 

IM I 
C Y W I L N E G O " 

Cienka angielska przędza 
surowa, merceryzowana, ko lorowa dla fabry
kacj i flor-pończóch, haftów i robót ręcznych 

Clausen i Strykowski, 
G D A Ń S K , Weissmónchen-Hintergasse 1 m.2. 

P.S. Przedstawiciel firmy bawi w Łodzi 2 dni i przyjmuje interesantów w 
Hotelu „Polonja", pokój Nr. 226, od 9—10 I 5—7. 887— 

NASIONA i MIESZANIU 
wi ! • • w i n a m i TRAW - • r 

nadeszły do składów 

L. Jasińskiego tiZltlZiŹ 
czycy 1 w L o d z i , ul. /.nirzeja 10. 861 

M A S Z Y N Y 
• O D O P I S A N I A • * 
nowe CONTINENTAL, ORZEŁ, MERCEDES i t-. 4 

po najtańszych cenach. Taśmy I-a, kalka. RepertfK. 
Nauka pisania na maszynach 134* 
A D O L F G O L D B E R G , A n d r z e j a 1 , 1-sze pie"* 

f t 

> > 
W OPRACOWANIU 

A. Rżewskiego i J. Szwarcniana 
prezydenta m. Łodzi. • • •, 

Drugie wydanie „ P r z e w o d n i k a " , niezależnie od bogatej treści, dotyczącej 
praktyki urzędów stanu cywilnego we wszystkich dzielnicach Rzplitej, 
zawiera teksty wszelkich obowiązujących na ziemiach polskich w dzie 
dżinie rejestracji ustaw i rozporządzeń, 'aż do najnowszych włącznie 

Drugie wydanie „ P r z e w o d n i k a " jest jedynem w Polsce wydawnictwem, 
poświęconem zagadnieniom rejestracji ludności i prowadzenia aktów stanu 
cywilnego. Bogaty materjał i jego układ czynią z .Przewodnika* prak
tyczny podręcznik, niezbędny dla urzędników stanu cywilnego wszystkich 
wyznań, gmin wyznaniowych, dzłałaczdw samorządowych i t. p. 

Drugie wydłnie „ P r z e w o d n i k a " zawiera 464 strony druku. 

FabryKa przetworów chemicznych 

UL 1. 
Łódź , Piotrkowska 6 2 , te l . 5 9 5 . 

Adres telegr.: „Chemlkal". 

poleca własnej fabrykacji: SzKło wodne, Tovotta, 
Olej turecki, tran rybi techniczny, jak również oleje 
cylindrowe amerykańskie i krajowe, oleinę, kwas 

octowy i inne chemikalja. 869-1 

Skład Główny: 
„KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 

W ŁODZI 
ul. Piotrkowska M 83, telełon 99. 

T a m i e do nabycia: 

„Samorząd Łódzki a Policja" 
(zbiór dokumentów) l 

z przedmową A l e k s e g o R ż e w s k i e g o prezydenta m. Łodzi. = 

j M w y latafaiałalDoM łódzkiego samorządu socjalistyczncoo" b J ^ n 
• przez T . Szreniawę. . • • 

Wielki wybór różnych książek treści naukowej I społecznej. 
UWAGA: Zamiejscowym wysyła się za zaliczeniem. •= ' 
Na żądanie sluiymy spisem książek. — Odsprzedawcom udzielamy rabat 

DYREKCJA 
M l . oimnazium filologicznego L SZAKMA w Łodzi, PiotrkowskaH 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich'klas 
rozpoczną się 24 czerwca b. r. • Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
Kancelarja od godz. 10—12 i 5—7 p. p. lamie są do na
bycia programy. Do podania należy załączyć metrykę urodzenia 
i świadectwo powtórnego szczepienia ospy. 514—3 
U w a g a : Na zasadzie rozp. Kurator jum Szkolnego egza 

miny odbędą się wyłącznie przed wakacjami 

CZYTELNIA 

Iow. Przyjaciół Francji 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

P O S Z U k i w a n e w dobrym starli' 

L A D Y 
(stoły sklepowe), ogółem 30'metro* 
długości. Oferty sub „L. 6" do adn* 

Republiki", 8 7 8 

k o m p l e t n i e n o w e m e b l e 
zagranicznej roboty, do trzech pokoi. Dowiedzieć się 
można Piotrkowska 51, m. 8. ; 

Wyszła z drukti 
|i jest do nabycia ciekawa broszura p. t. „DyaB^' 
Księży Jezuitów z Badaczami w KraKowie 
temat: „Nieśmiertelność duszy ludzkiej". ^ 

Kto przyśle 1500 Mk. pod adresem: C J\, 
SPRZYKOWSKI, Skrzynka 248, Warszawa, otrzyj 
pocztą ciekawą książkę. 

Za zaliczką nie wysyłamy. 

HiftUTO „ER0N0MJA" SiSK 
• ~ r . - Oórny Rynek Ht 6 |6 . = 
Wszelką garderobę: męską 1 damską, bieliznę, obu* , 
towary łokciowe, kołdry watowe i; pikowe, ser*i 

t. d. Przyjmuje się obstalunki podług najnows^j 
modeli 

Na raty i za g o t ó w k i 
Garderobę, obuwie 1 swetry męskie i damskie P° 

J. Chanachowlcz , Pomorska 2 3 ' , 
Uwaga: Gotowe 1 obstalunki. T° 

BRYLANTY, p l a t y ^ t I fca-łin • • 1 zegarki, płaci wr-A 

B. Szpiro, Konstantynowska h W 
zęby. zWg, 
płaci naj*ł 

sze 
ceny 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
ul . p i o t r k o w s k a 17 (drug\e podwdTze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 19 do 5 wiecz. Cena za poradę SOOO 
rak., operacje i opatrunki od umowy., - 607—2 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od '4—5 

Di. 1. W l i 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Hs 1. 

Prayjmuie od 9 — 1 i bd o — * 
Dli pan od 4-5, 304-!' 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, wenerytine i 
notioptciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8. dla pań oddzielna 
ooczekalnla. 430 

Di. 1. W l i 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Hs 1. 

Prayjmuie od 9 — 1 i bd o — * 
Dli pan od 4-5, 304-!' 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, wenerytine i 
notioptciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8. dla pań oddzielna 
ooczekalnla. 430 

Di. Róiaiiei 
Choroby skórne wene
ryczne I moczoplciowc, 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
DZIELNA J4 «. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

Specjalista chorób.skór
nych I wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
EwanglellckleJ 

Gabinet Kontgena 
i twiatło-lecznlczy. 

Oodłlnjr pr»yl«cia: W—vi 16 — 8. 
Dla oan S—fi 388—O 

Choroby skórne I we 
neryczne 

przyjm. od 10—12 I 5—7 
NAWROT Ns 7. 

Dr. m e d . 

M. Rerszner 
Z i e l o n a 16. 

tboroby dzieci i wewnętrzne 
Pzyjmuje od 1—3 i 6-»7 

Dr . m e d . 

D. Rawicz 
Chor. dzieci i wewnętrzne 

P a ń s k a Ns 12 
powrócił. 409 

Dr. Feliks SROSIEWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja U 
Choroby skórne I wene 
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 11 i 5—7 i pół g. popoł. 
oprócz świąt. 608 

Dr.I. SILBERSTROM 
Choroby skórne i we 

neryczne 
ZIELONA Hi l t . 

Przyjm. od 12—1, 2—4 
pół i 7—8 wiecz. 

Niedziela od 9 /—2 pp 

r , a v X c e n t d r o z e J 
kupują Brylanty, 
złQto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, zegarki, 
blżuterje, garderobę 7 dy-

• wany. 426-15 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

Lekarz 

Konstantynowska 
Przyjmuje od 10 

Dentysta 

I 
Ht 11 
1 1 3-7 

Lekąrz-Dentysta 

Piotrkowska Ha 51. 
Godziny przyjęć 10 — 1 

OWER , sprzedam Plac 
l Wolności 2, dozorca 

wskaże. 879-2 

Fortepian w dobrym sta
nie, z powodu wyjazdu 

tanio do sprzedania. Nowo-
Targowa 9, m. 15, od 3 
do 7. ,.'" .. . 894—1 

uiyaka »lc 
priy utyciu Piękność 

Kremu ORO. 
727-2 

Kupno i s p r z e d a * 
(za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dy 
wany, futra, gardę 

robę, maszyny do szycia 
Płacę najwyższe c e n y 
Lażnik. Benedykta \'« 28 
m 13 parter. 597-40 

PRZEDAM szafę, parę 
J łóżek dębowych, mate 
race, kozetkę, krzesła, łóż
ko polowe, leżak. Piotr
kowska 132, m.9. 909-2 

N a u k a I w y c h o w a n i e 
- (za wyraz 100 mk.) 

STUDENT przyspasabia do 
matury filologicznej i 

realnej, udziela lekcyi. 
Rabinowlcz, Zielona 42, 
1—3. 910-4 

Poaady . 
(za wyraz 100 mk). 

IŁODY wtedeńczyk zaka 
drmickiem wykształcę 

niem (prawnik) władający 
językami: polskim, • nie 
miecklm, ukraińskim i wę 
gierskim, znający grun 
townie księgowość i ko
respondencję niemiecką 
poszukuje posady w ja 
kiejkolwlek dziedzinie. La 
skawe oierty prost skła 
dać sub .Okolica obo 
jętna" do adm. „Repu 
bllkl". 1 906—1 

CZEŃ VIII ' kl. udziela 
I lekcji w zakresie 7-miu 

kl. wł. Pańska 41, m. 6. 
Specjalność V i VI kl 
(gimn.) 871—: 

Z a o f i a r o w a n e 
(za wyraz 120 mk.). 

DWAJ inteligentni mło 
dzieńcy tyczą sobie za 

mieszkać przy . pożądnej 
rodzinie za wynagrodzenie 
lub za lekcję angielskiego 
względnie hebrajskiego.— 
Łaskawe oferty skierować 
do adm. „Republiki" sub 
„Inteligentni" 903—1 

jfag înęła karta 
Jynka Kazimierza 

dana w Lublinie. -
b £(, 

lersteln Menachem, |efi 
_ gimnazjum niemi«

cK 

zgubił matrykułę. 
I 
I 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

KUśZERKA P1PIKOWA 
I przyjmuje zamówienia 

pań miejscowych i p".y 
jezdnych, Piotrkowska 132 

. 825-4 

ocówna fielena zgr.p 
l matrykułę ze SASJKI 

Aba. 
"A 

Zagubiony weksel i" * 
400,000 wystawiony i 

126.4. Biała Podlask"\k 
2.7 na zlecenie B le 'V 
I Urbich, wystawę* yfl genstern. Żyranci: B , 
nenberg, D. JacobśoJ,,,^ 
Stein Śmietana. 
szym się unieważnia-,^!)' 
lazcę uprasza się o 0 « \ 
nie Zielony Rynek typ 
Lewkowicz. . / 

aszyny do szycia, łóżka 
I polowe na raty. Awret 

Benedykta 34. 546-7 
| 
lienniki Piotrkowska 23 
\ Warsztackl. 463-9 

Z a g u b i o n e d o k u m 
wyr za az 85 mk.) 

ŁERSZON Elpern zgubił 
matrykułę wydaną przez 

li Męskie Gimnazjum Ży
dowskie w Łodzi 884-2 

hUH'" 
łgublony został W V 
L weksel na sumC !p 
200,000, płatny 
z wystawienia #1 Cf 

kiera, na zlecenie Ł n ' f 
klermana. Weksel ^ 
wyższy został ""Jf)-' 
niony. 

ZWYCZAJNt: rok. 360 •• ł/l«r»« raillraetfowy 
trow ' r e n U m C r S t S . «i«cznle. — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. \ J t 1 U S / S C 11 1 d . 

^ 11 U n i c i Ł* Z a granlcą mk. 15.000 miesięcznie. ° 
"" ' Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. —"""Sasi* 
. a wydawnictwo .Republika' Sp. z ogr. ody*.: Marjan Nnsbaum-Ołtaszewski. Czcionkami .Republiki- - Tłoczni. nmkanU Państwowej. Redaktor Naczelny: Marian Nusbaum-O** 

ImtUowy (ni «tf. 4 iipslty). « n » j n » v . , 
Zatran. 6 100 proc. drołaj. Za tennloo»y druk oeloaieo admlnlatr. oi» 

IE: mk. 760 «a •J^krOJJj 

odr0 

y (aa atrottlc a «»palt). w i omi.ii:: ma. /ou »• -jiiiKKlfM 
' 735 u wfa.-aa mlllmatrowy (na alr. * Mpally). IW 

Zattcłyoowe 1 aatlubluowe po tektcia mk. •"̂ dpO* 

1 
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